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Biuro licdakeii „ii&fr.iuuw. 
l(?.*r.R 3 i 7.

«fynosi we Lwowie rtst&iie li* ;,ii. — y$i- 
rceznie 9 zfr. — kwarfelnii ó sir. 50 ci. — sus- 
siewnie 1 tir, BO et., ra prseeyłlij do drv.a 
dopłaca eij 20 centów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie &ustrjaokiens rocznie 
24 jłr . — półrocznie 1,-r'łr. — kwartalnie 6 sfr, 
miesięcznie 2 złv.

Z przesyłką pocztową za granicę tlo całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartali ie 12 morek 50 er. gr. 
do Francji, Anglji Włoch i Bzwoje&.ji r<_>»sŁis 
S9 franków — kwartalnie 20 frsnkow.

Num er kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k e j a  n i e  s w r a e a .

T alefcie  R ed ak o il 171. wychodzi codzienne niewyłączając niedziel i śwî t o godzinie 8. rano.

Przedpłatą i •glmenla przyjanja ■** Lwowie 
)«dy*ia I wyłączała:

Biuro kdm in iłtrae jl„B sienn ih » Polafcfr. 
go1', P lae  Mariach! l, ?ł t 5- iw 
pana JKtselkt.

We Wiednia op. Ewwgnetein A Vogier, (Otto &a:4*j 
hi. Duke.-, E. Sehalok, A. Dppdlk, łftiiolf 
! J. Donneherg: w Be-li:ie Fr -fnr.j*. Soiccii. 
Eisenstein et Fogler i G. L. Daubo; w Hamburg 
K«.rj)y et Liebraann; w P »ryia: <J. Adam, 52. rpe 
du Foar.

Ogłoszenia przyjmuje się st opła’3. A centów ..s jetfOhfl 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i uearologja 19 ct. od wiersza
Drobne ogłoszenia 1 '/, cen*t od wyrazu Poniieg.,taHi>. 

I sklepy po 1 et., od wyrazu.
Rsklawy w rubryce Nadesłał* 20 et. ed wlersiL.
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Z cyklu poezyj p. t.

„m 1 a  T 1 E  Ż “
< k e e 3 . )

X X V II.
Jenerał „Kruk".

®koACsona bitwa.

f Dymu szary smug
S o iej® EwoIna nad borem r 'yrzyna-

TruDvW*lic rtt8Bk*ch ja* oniemiał huk —
“7 już stygną — krew się skrzepła ścina - 

duszna opada kurzawa.
Odetchnął 7&ie.łk  m“ knie — cichnie juk wrzawa- 

°*nierz... ciężko dyaze pierś.

’  jenny łuF
Starł „Kruku Moskali "  >y°Eą '

Chruseczew'a horda, w J L F F ? m e y ' t6e 

Ruw 2 ?  •I°gła ab«o*ony. ’
U wodza

Kioslja rapliriip zsołyiaiia Seji.
Lwów 6. maja.

W ydział krajowy, idąc za przykładem  wy
działów krajowych innych krajów koronnych i 
w następstwie konferencji marszałków k r a j , od
bytej we Wiedniu w marcu b. r., przedłożył obe
cnie Sejmowi sprawozdanie w przedmiocie regu
larnego zwoływania Sejmu.

W  sprawozdaniu swem podnosi W ydział k ra
jowy, i i  nieregularne zwoływanie Sejmów krajo
wych, zbyt krótki czas i niedogodna pora, wy
znaczana dla obrad Bejmowych, wreszcie wyda
rzające się wypadki zupełnego zaniechania, wbrew 
statutowi krajowemu, zwoływania sesji sejmowej, 
aiajednekrotnie już były  przedmiotem słusznych 
utyskiwań i wywołały liczny szereg rezolucyj, skie
rowanych do rządu z wezwaniem, ażeby sejmom 
krajowym umożliwił należyte wykonywanie praw, 
konstytuoją im zastrzeżonych. I d y  rezolucje te, 
jak  doświadczenie ostatnioh dwóch lat poucza, 
nie odniosły zamierzonego skutku, a przyczyna 
tego anormalnego stanu rzeczy, według iświad- 
czeń rządu, polega głównie w trudności pogodze
nia seeji sejmowej z okresami obrad innych ciał 
ustawodawczych monarchji, okazała się potrzeba 
ułożenia takiego rozkłada sesyj ciał parlam en
tarnych, w którym by także sejmy krajowe miały 
wyznaczony sobie raz na zawsze stały okres cza- 
bu dla załatwienia swych czynności. W celu 
bliższego porozumienia się w tej mierze, odbyła 
się ■ inicjatywy m arszałka trajowtgo Czech dnia 
25- maroa b. r. we W iedniu konferencja, na któ 
rej jednomyślnie powzięto następujące u chw ały :

i .  Regularne zwoływanie sejmów jest nie- 
. zbędnie potrzebnem dla prowadzenia prawidło
wej gospodarki finansowej.

3. Sejmy powinny być zwoływane co roku 
w miesiącu grudniu, o ile możności w pierwszych 
dniach tego miesiąca, a sesje ich powinny trwać 
bez przerwy sześć _o siedmiu tygodni.

W  krajach, w któryoh sejmy życzyłyby so
bie tego, mogłyby sesje sejmowe być zwoływa
ne po ukończeniu sesji rady państwa po świę
tach Wielkanocnych.

Konferencja uchwaliła nadto wyrazić życze
nie, aby każdy wydział krajowy przedłożył swe
mu sejmowi wniosek uchwalenia rezolucji tej tre 
ści, iżby termin zwoływania sejmu na przyszłość 
by ł gtale oznaczony i żeby W ydział krajowy 0- 
trzym ał upoważnianie do przeprowadzenia z rzą
dem potrzebnych rokowań w tym względzie.

Owóż nasz W ydział kraj., ■ uwagi, że ustale
nie terminu zwoływania Sejmu uchyliłoby stano
wczo niedogodności dotychczasowego stanu rze
czy, zapewniając przedewszystkiem regularne co

a  sesje sejmowe, a pora rokn, w której te 
sesje m iałyby się odbywać, wydaje się ze wzglę
du na konkurencję z sesjami rad y  państwa je 
dynie możliwą, ze względu zaś na stosunki nasze
go kra ju  dość odpowiednią, postanowił W ydział 
kra j. zgodnie z życzeniem wspomnianej konferen
cji, przedstawić Sejmowi następujące wniogki:

1. Zważywszy, że nieregularność w zwoły
waniu Sejmu, prowadzenie porządnej gospodar
ki i prawidłowej administracji krajowej w wyso
kim stopniu utrudnia, Sejm Król. Galicji i Lodo- 
merji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
W * 7 w a  c. k. r z ą d ,  a b y  s e s j a  s e j m o w a  
b y ł a  o d t ą d  z w o ł y w a n ą  c o  r o k u  s t a l e  
w j e  d n y  m o z a s i  e , a t o  p r z y n a j m n i e j  
n a  B z e ś ć  d o  s i e d m i u  t y g o d n i .

2. Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
potrzebne w tym celu rokowania z c. k. rządem 
przeprowadził i zdał z nich sprawę na najbliż
szej sesji. ________

Wielkie sobranje.
LWÓW 6. m aja .

Nie tylko my, ale cała Europa uważa 
Stamhułowa za dzielnego męża stsnu. Ostatnie 
wybory do wielkiej Bknpczyny mnogo dodały 

laurów do wieńca polityoznegc zdobiącego je 
go skronie.' P rrw ieby się zdawać mogło, że nie 
bez przyczyny Stambułów rozpisał wybory, w ła
śnie na czas, kiedy książę Ferdynand bawi za 
granicą k ra ju  w f-odróży poślubnej. W ynik w y

borów nie by ł dla nikogo obeznanego ze stosun
kami bułgarskiemi wątpliwym. Ilekroć ludność 
bułgarska miała w ostatnich czasach sposobność, 
dać wyraz przez powszechne głosowanie swo
jem u przekonaniu politycznemu i objawić swoje 
zapatrywanie, tylekroć w erdykt ton — większo
ścią co raz bardziej wzrastającą — w ypadał na 
korzyść panując go systemu, którego reprezen
tantami książę Ferdynand i pierwszy jego mini
ster Stambułów. Co w ięcej, nawet zachowanie 
się Rosji wobec Bułgarji opiera się na premisie, 
że między politycznemi tendencji mi i aspi
racjam i narodu bułgarskiego, a dzisiejszym sy
stemem rządowym, najzupełniejsza panuje zgoda 
i harmonja.

Z  reguły, dyplomacja nie zw ykła się ucie
kać do środków rewolucyjnych. W mniejszym 
stopniu, aniżeli każde inne państwo, Rosja może 
się posługiwać środkami, przed któremi sama 
wielki ma respekt. W pływ rosyjski objawia się 
w równym stopniu na całej linji polityki wscho
dniej. Dlaczegóż tylko w Bułgarji uciekać aię 
widzi zmuszoną do najdrastyczniejszych i zara
zem najwstrętniejszych środków — wcale już nie 
dyplom atycznych? Oto jedynie dlatego, że gdzie
indziej jej zwyczajna broń — rubel, dostateczną 
w kraju  znajduje liczbę zwolenników, by módz 
wywierać wpływ na władzę. Tam  zatem carat 
nie ma potrzeby uciekać się do środków, do któ
rych, z łatw ych do zrozumienia przyczyn psy
chologicznych, sam czuje awersję. Inaczej co
kolwiek w Bułgarji. Tutaj polityka samodzielno
ści i narodowej nietykalności nie jest jedynie 
wynikiem doktryny partyjnej, ale wymogiem 
bytu państwowego i narodowego, uznawanym 
przez całe społeczeństwo, dlatego panujący tu taj 
system nie jest z góry narzucony przez rządzą
cych rządzonym, ale cały naród użycza popar
cia systemowi, którym się sam rządzi, systemowi, 
k tóry  jest wyrazem jego woli i jego usiłowań.

G dyby namową i przekupstwem można było 
odwrócić część narodu bułgarskiego od tej poli
tyki, emisarjusze „słowiańskiego towarzystwa do
broczynności" byliby już dawno doprowadzili do 
utworzenia — choćby małego w początkach — 
stronnictwa russofilskiego w Bułgarji. Usiłowań 
w tym kierunku nie brakło. Dopiero, gdy wszel
kie ofiary okażały się daremne i rozbiły się o 
bezwzględny opór zmysłu samozachowawczego 
narodu bułgarskiego, Rosja przemogła wrodzony 
sobie wstręt do rewolucji, i następowały zam achy 
przeciw ks. Battenhergowi, rewolta w Rnszczuku, 
spisek Panicy i zamordowanie Belczewa — słc 
wam, te wszystkie procedury, których rząd rc- 
syjski nauczył się w szkole — nihilistów. Że i 
ten sprsób walki ze Btrony Rosji nie ujarzm ił 
Bułgarów, tego świeżo dokonane wybory nowym 
a znamienitym są dowodem. B ałgarzy okazali, 
że wiernie stoją przy tych, którzy dotychczas 
tak  dzielnie kierowali ich losami!

Jeszcze jedna okoliczność nadaje tym  wy
borom bardzo doniosłe piętno. Wiadomo, ie  wiel
kie sobranje będzie miało potwieidsić zmianę 
konstytucji, uchwaloną już w zasadzie przez 
małe sobranje, a wiadomo, że chodzi tu  o posta
nowieni? religijne, na które B ałgarzy są bardzo 
drażliwi. W edług zmienionej konstytucji, nie na
stępca tronu — j‘ak wgo żąda statut tyrnowski 
—  ale dopiero jego dziedzio musi należeć do 
wyznania prawosławnego. Tutaj więc m iała Ro
sja wygodny punkt oparcia; jeżeli jej się mimo 
to nie adało skutecznie dźwigni przyłożyć, do
wód to niezbity, że absolutnie straciła w Bałga- 
rji grunt pod nogami, że nie ma tam czego 
szukać.

Zdaw aćby się prawie mogło, że mężom sta
nu, kieru ,cym dzisiaj losami Bułgarji, bardzo na 
tem zależało, aby dowód ten wypadł w formie 
ni..jnardziej wybitnej. Jedną  z ulubionych pio
snek wrogów dzisiejszego w B ułgarji porządku 
rzecz jest twierdsen’e, że tylko energiczna i żela
zna dłoń Stambułowa, trzym a Bufgarów w k a r
bach, że gdyby nie jego obecność, Bałga
rzy byliby zrzucili już dawno jarzm o Kobur- 
czyka. Owóż jakby dla manifestacji wyjechał 
Stambułów z kol gami ministerialnymi z kraju  
w ła ś n i e  na ozsś przygotowań elekcyjnych i oso
biście w akcji wyborczej nie brali oni ndeiału.

Starł MoB&wę „K ruk", 
j Na wiorstę całą, wzdłuż,
j Trupam i szoea zasłana lubelska.
; Jak  piorun spadł — i wy siekł — zwalił w kurz 
• Baszkirów ścierwa i Kałmuków cielska, 
j Noga nie u sz ła !... O klęsce
i W ieść przeszłą cbyba zw ycięzcę:
j G ardła kto nie dał — do niewoli wzięt.

?łum rozbrojonych, stoi w polu, rot —
Sromem i strachem blade chyląc czoła.
Polskiej konnicy —  żywy ni to płot —
Wesoło furczą proporce dokoła.

Tłum  te r — to jeńce. Oh, wczora 
K rw ią c:ekła paszcza potwora —

Dziś trwogą k ła p ie -  hej, nie szczerzyĄ łów  1...

Stają na polu — i roty — i sztab,
Be» szaszek szlify, a w ponurej c iszy ;
W tłumn zaś g łę b i: ryzun, siwy drab, 

uszczyka wieszczbą nęka towarzyszy :
»Ząb za ząb — oko za oko — 

u  7  wlekli — da, nas pow loką;
My — m  werofkie*), a Bztab — kulka w lob..*

Ba , toceno tak... Im  wczora — ta dziś nam... 
(Szemrze łum z u ch a ; —n o t— z Russkimi hiede...u 
Obnażą głowy — i „ruki pa senam“
Martwa, w y ja d ło , pręży się czereda.

*) stryczek". (Przyp. autora.)

Mimo to wybory wypadły w zupełności po myśli 
rządu. Ale nie dość na tem. Stambułów pozwo
lił sobie jeszcze czegoś innego, co równie świe
tnym będzie dowodem sił moralnych i polity
cznych Bułgarów. Na listach zwycięskich kan 
dydatów rządowych do wielkiego sobranja znaj
duje się także nazwisko Gankowa i kilku jego 
przyjaoiól Oni też z 'a s ’ i rządu będą członka
mi sobran 1 konstytucyjnego. W yższa doprawdy 
ironja i złośliwość. Mógł sobie Stambułów na taki 
żart pozwolić, skoro w j-uiema kraju  składa 
parze książęcej podarek śluimy tak  wspaniały i 
tak hojny jak  — wielkie sobranje.

Z krajowej komisji Jia spraw 
przemysłowych,

Pod przewodnictwem m arszałka Krajowego 
ks. S a n g u s z k i ,  odbyło się w dniu 'ŚO. kwie
tnia posiedzenie kraj. komisji dla sprar przemy- 
■łewycb. Na posiei lenia obecni b y li : Zastępca 
przewedniozącego _ ks. Jerzy  C z a r t o r y s k i  
i członkowie komisji pp. Leon C h r z a n o w s k i ,  
W ładysław  F  e d o^r o w i c z , Teofil M e r  u n 0- 
w i c z ,  Michał M i c h a l s k i ,  A r n u l f N a w r a -  
t i l ,  J an  R o t t e r ,  Tadeusz R o m a n o w i c z ,  
August S o ł t y ń s k i ,  d r. Ferdynand W e i g e l ,  
dr. Alfred Z g ó r s k i .

P.  R o m a n  o w i c z odczytał sprawosdanie 
z czynności sekcji administracyjnej, załatwionych 
na dziewięciu posiedzeniach w czasie od 6 . listo
pada 1892 do 24. kwiot- ia b. r.

Po dyskusji, przep-owadzonej nad niektóre- 
mi punktami sprawozdania i daniu wyjaśnień 
przez sprawozdawcę, przyjęła je  komisja do 
wiadomości.

Następnie sekretarz komisji przedstawił sprs 
wę urządzenia dwóch nowych szkół przemysło
wych uzupełniających w K r o ś n i e  i w K r a 
k o w i e  na Dafworze, oraz korsn handlowego 
przy szkole przemysłowej uzupełniająoej w T a r 
n ó w  i e.

Komisja zatwierdziła tymczasową organiza
cję tychże i uchwaliła wprowadzić potr5!«bne na 
nie fundusze do preliminarza na r. 1894.

P, R o m a n o w i c z  przedstawił z kolei 
wnioski sekcji administracyjnej, tyczące się n a 
dania stypendjów handiowyc1* * kwoty 2.000 zł., 
w roku ubiegłym przez W. Sejm po raz pier
wszy uobwalonej.

Zgodnie z  w iio9kx_ uchwaliła komisja 
przedstawić na dwa etypendj> po 500 zł. D ra S. 
M. P i e t r a s z k i e w i c z a ,  słuchacza akadcmji 
handlowej w Antwerpii i J .  Z. B i e l s k i e g o ,  
słuchacza akademji handlowej w W iedniu, na 
dwa stypendja po 350 zł. P. R y b o w s k i e g o ,  
słuchacza akademji handlowej w Pradze i W ło
dzimierza G a l i n a ,  zajętego praktycznie w han
dlu, a mającego nię udać na akadem ję handlową 
do W iednia, nakoniec na stypendjum w kwocie 
800 zł. Eugenjusza C i e ś l ę ,  ucznia szkoły han
dlowej w Krakowie.

P. R o m a n o w i c z  referował z kelei sp ra
wę przedstawienia przem ysłu domowego i krajo
wych sskół i warctatów zawodowych na po
wszechnej wystaw » krajowej we Lwowie w
roku 1894.

Opierając się na zasadniczej uchwale W y 
działu krajowego, iż dla przemysłu domowego i 
krajowych sz ił zawodowych, będących pod za
rządem  Wydziału krajowego i rządu, ma być 
osobny pawilon kosztem funduszu krajowego 
wybudowany, uznała komisja potrzebę 15.000 zł. 
na ten cel i uchwsliła udać się do Sejmu o 
kredyt w tej wysokości.

Na wniosek p. W . F e d o r o w i c z a  posta
nowiła w dalszym ciągu komisja przystąpić do 
rozpatrzenia regulaminu, określającego jej czyn
ności i wybrano w tym celu subkomisję z pięcia 
członków, do której weszli: k s i^ ę  Jerzy  C z a r 
t o r y s k i ,  Tadeusz R o m a n o w i c z ,  dr.  F.  
W e i g e l  i dr. Alfred Z g ó r s k i .

Po odroczeniu posiedzenia, które trwało od 
godziny 11. rano do 3 po południu i pono- 
wnem otwarciu go o godzinie 6 . po południu, 
przystąpiono do dalszych punktów porządku 
dziennego.

D r. Alfred Z g ó r s k i  wniód imieniem se

kcji administracyjnej udzielenie pożyczek z fun
duszów przemysłowych dwóm przemysłowcom 
z zakres" przemysłu drzewnego, jednem u poży
czkę 1500 zł., drugiem u 10.000 zł., oraz poży
czkę bezprocentową 15.(!00 zł. dla rękodzielni
ków miasta Lwowa, j iko pomoc przy wyrobie 
przedmiotów okazowych ną wystawę krajową, 
która to kwota do rąk  utworzyć się mającego 
komitetu i za poręką tegqż ma być wypłaconą.

P. A N a w r a t i l  przedstawił następnie sprs - 
wę organizacji pow roinict^a w R a d y m n i e ,  
ustanowienia nauczyciela, 1; ... M yczenia pomocy 
w celu urządzenia waretatu związkowego dis 
praktykujących powrożników i zaopatrzenia go 
w przyrządy ulepszone.

Komisja zatw ierdziła dotychczasowe zarzą
dzenia i poruczyła sekcji administracyjnej prze
prowadzenie dalszej organizacji niemniej w dro
żenie kroków przygotowawczych, sżehy i we 
wschodniej części k ra ju  i na podgórzu w najsło
wniejszych do tego miejscowościach, starano się 
domowy przemysł powroźniczy dźwignąć i zor
ganizować.

P. A. N a w r a t i l  przedstawił z porządku 
dziennego sprawę organizacji naukowego warstatu 
szewskiego w Witkowie, w myśl której złożono 
kuratorję zakładu w ręce hr. Stanisława B a d e -  
n i e g o ,  na zastępcę kuratora powołano ks. 
Teofila K o r c z y ń s k i e g o ,  na kierownika 
warstatu p. W ładysław a L e w i c k i e g o ,  a na 
instruktora fachowego p. Piotra K o 11 e r  a.

W dalszym ciągu na podstawie wniosków, 
sekcji administracyjnej przedstawionych przez 
sekretarza komisji, uchwalono:

a) delegować do komitetu, zarządzającego 
zawodową szkołą ślusarską w Świątnikach na 
dalrze trzechlecie członków komisji Ł. C h r z a 
n o w s k i e g o  i dr. F.  W e i g l a ;

b) przenieść kierownika kraj. warstatu garn
carskiego w Porembie A. G o l i g o w s k i e g o  
na stanowisko kierownika szkoły garncarskiej 
w T o a s t e m ,  na jego miejsce zaś zamianować 
p. W ładysław a S z c z y t n i c k i e g o ,  tech 
nologa ;

c) zatwierdzić zarządzenia, tyczące się orga
nizacji nauki koszykarstw a w D z u r o w i e  i 
domowego przemysłu hafciarskiego w M a- 
k  o w i e.

W końcu p- M e r u n o w i c z  podniósł po
trzebę rozszerzenia działalności komisji w za
kresie zawodowego kształcenia handlowego i wy
tworzenia większej ilości kursów handlowych w 
kraju .

Wniosek ten przekazano sekcji adm inistra
cyjnej do bliższego opracowania i na tem posie
dzenie zamknięto.
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Sprawy sejmowe.
(Projektowany zakład poprawczy dla nieletnich 

chłopców.)
Sprawa zaprowadzenia w naszym kra ju  z a 

kładów pracy przymusowej i poprawczych dla 
nieletnioh przestępców postąpiła o tyle naprzód, 
że W ydział krajow y postanowił przedłożyć S e j
mowi ostateczne wnioski w tej sprawie. W myśl 
ndzielonej przez Sejm dyrektyw y, aby  nasam- 
przód zaprowadzony został zakład poprawczy 
dla nieletnich chłopców w środkowej części 
kraju, W ydział krajow y po zaciągnięciu opisji 
krajowej komisji dla spraw rolniczych, co do 
ilości i jakości gleby, zajął się za pośrednictwem 
publicznych ogłoszeń wyszukaniem odpowiednie
go obszaru.

Po przeprowadzenia w tym kieranku roko
wań, przyszedł W ydział krajow y, że najodpo
wiedniejszym w powyższym cela będzie folwark 
Tuligłowy, w powiecie mościskim położony.

W ydział krajow y oświadcza w swem spra
wozdaniu, ie  jeśli Sejm w poprzednich swych 
uchwałach tylokrotnie oświadczył się za syste
mem zakładów poprawczo karnych, opartych na 
gospodarstwie rolnem, dziś nie pozostaje, jak  
tylko przystąpić do nabycia potrzebnych na ten 
cel obszarów, a następnie już na podstawie da
nych miejscowych warunków, wygotować plany 
i kosztorysy, tak  co do wznieść się mających

budynków i ich urządzeń, 
dzeń systemu gospodarowania, 
mieszczeni skazańcy obok usiłowań zarządu, 
zmierzających do ich umorałn.enia, znaleźć mogli 
odpowiednie, a dla zakładu najkorzystniejsze 
zaj jcie.

Ponieważ potrzebę zaprowadzenia naprzód 
osady poprawczej dla nieletnich chłopców uznał 
już Sejm stanowczo, pozostawiając urządzenie 
podobnych zakładów dla dorosłych mężczyzn 
na dalszym planie, obecnie zatem —zdaniem W y
działu krajowego — rozchodzi się tylko o naby
cie odpowiedniego obszaru, położonego mniej 
więcej w środkowej części kraju , k tó r /m  to 
obszarem może być folwark Tuligłowy, lub inny, 
posiadający potrzebne ku temu warunki.

Sprawa finansowa tego interesu przedstawia 
się dla funduszu krajowego w ten sposób :

Na kupno folwarku na osadę poprawczo- 
rolniczą dla nieletnich chłopców, potrzebny bę
dzie fundusz podług przybliżonych obbezeń, 
wraz z postawić się mającemi budynkami, ich 
urządzeniem i urządzeniem gospodarstwa rolnego 
204 000 zł.

Na pokrycie tych wydatków, użyte , być 
mają w pierwszym rzęd z ie : fundusz policji kia- 
jowej, wynoszący w tej chwili kwotę 132.757 zł.
47 ct., następnie spodziewana dotacja ze skarbu 
państwa, przyjm ując wysokość 40%  kosztów;
81 600 zł.; wreszcie zaciągnąć się m ająca po
życzka na hipotekę, nabyty cb msximum za
100.000 zł. dóbr w stosunku 50% obecnej ich 
wartości 50.000 zł.

Po zaspokojeniu zatem wszystkich na urządze
nie osady rolnej dla nieletnich potrzebnych kosztów, 
zostałby jeszcze do dyspozycji na zaprowadzenie 
zakładów dla dorosłych fundusz 60.357 zł.
27 ct., prócz spodziewanej subwencji rządu dla 
tych zakładów, podług obliczyć się mających 
kosztów.

W ydział krajow y w yraża jednak  przekona
nie, iż powyżej w skazana kwota 204.000 z t  na 
osadę dla nieletnich uieguie jeszcze znacznej 
zniżce, przynajmniej o 25%  . z powodu, ź« W y 
dział krajow y może nabyć majątek ziemski niżej
100.000 zł., a zestawione przypuszczalne koszta 
wzniesienis. budynków, ich urządzenia i u rzą
dzenia nuwet intenzywnego gospodarstwa rolnego, 
dadzą £ ę przy pomocy miejscowych dogodności 
w folwarkach nabytych, tudzież przy użyciu ro
bocizny osiedlonych do niektórych robót daleko 
oszczędniej wykonać. Przy tem i wysokości do
tacji rządowej, którą W ydział krajow y przyjął 
w wysokości 4 0 % , przy odpowiednich stara
niach nie uważa W ydział krajowy za ostataozną.

D la informacji, podaje W ydział krajowy 
wykaz kosztów utrzymania podobnego zakładu 
w osadzie Studzienice w Królestwie Polskiem dla 
nieletnich chłopców. W  roku 1889, przy fre
kwencji przeciętnej wychoweńców 145 osób, 
ogólne wydatki wynosiły 89.140 rubli 97 kopie
jek, dochody zaś 21 633 rubli 93 kop., czyli że 
zakład pokrył z własnych dochodów i zarobku 
55%  , a Towarzystwo zapłaciło resztę, <j. 45%  
całego wydatku. Gdy się jednak  uwzględni oko
liczność, że zakład w Studzieńcu posiada tylko 
około 70 morgów pod uprawą bardzo liohego i 
piasozystogo grunta, śmiało moń**, twierdzić, że 9  
przy większym obszarze i lepraej^glebie dochód 
własny kolonji znacznie się podniesie.

W ydział krajowy podnosi w końcu, że na
bycie na rzece kraju  majątków odpowiednich na 
założenie osady rolniczo poprawczej dla niele
tnich nie da  się w inny sposób, ja k  przez ndzie- 
lenie ogólne dyrektyw y W ydziałowi krajowemu, 
wykonać, albowiem ofiarnjąey na sprzedaż ma
jątki swoje nie mogą pod tym względem ooeeki- 
wać na odnośne uchwały Sejmu.

W ydział krajowy żąda tedy od Sejmu dla 
siebie upoważnienia do zakupna na rzecz kra ju  
pod najkorzystniejszymi warunkami m ajątku w 
środkowej części Galicji dla zaprowadzenia tam  
osady rolniczo poprawczej dla 150 nieletnich 
chłopców; następnie upoważnienia do przyjęcia 
w imiegiji [raju Iłogu, na kupionym m ajątku ^  
hipotecznie ubezpieczonego do wysokości połowy ^  
wartości; wreszcie do objęcia tego m sjątku w 
p osiadanie na rzece k raju  i urządzenia tymcza- ^
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Na W ronym sadzi — On, Laszek, 
Bez piór — galonów — bez blaszek, 

Ten. co ich zgromił — te r , co wziął ich „to pleń*...

„„Żołnierze ruscy 1... O ddał mi was Bóg 
Za rannych mordy — łupież — i swywolę.
I  straszny pomsty spłacić mógłbym dłng 
Za krew  i zgliss oz< — za łzy  i za bole.

Lecz szczypty nie godnyś prochu, 
O krutny, ślepy motłoohu!

Podłe ś narzędzie — w zbira pięści... nóż 1““

„ „Oficerowie 1.. Kto z w 3 szlify wart, 
Nieszczęsną ziemię opuści, a krw aw ą:
Zwracam wam szaszki. Bóg z wami —  lub czart... 
Zegnam.

A ty zaś, o bydląt ceerniawo,
Bez czci — bez mózgu — bez serca — 
Precz z oczu: zbój i m orderca!

Po rublu dać im... Marsz, w k o sza ry — w on!""

X X V III.

Pożegnanie moje z czytelnikiem.
Żal mi W as żegnać — Was, cośmy pospołu 
W holów próchniey grzebali, zbutwiałej.
Czas — pióro skruszyć... do wspólnego dołu 
M ary te cisnąć, co życiem zadrgały,
B y znowu w czarnej, smętnej ledz mogile: 
A widm tych tyle.,, a h .. i mogił tyle !...

{ Żal mi ją żegnać — pustjn ię  żałoby,
Kędy łez potok dawno bruzd nie liże — 
Samotne, ni to samobójców, grol>y —
W  pokrzywach darnie — i opadłe krsyże...
Na tych kurhankach, dziś, w hulaszcze noce, 
Wspomnienia lampka żadna nie migoce...

Płacz ten — i jęk  ten — trupie one skargi,
Co z pod zdeptanej, głucho kwilą, krusty — 
Giełdy przytłum ia zgiełk — handlarzy targi — 
Lukullów pienia — i F ry n  chichot pusty —
Ah — i wrzask dziki, co lazurem Nieba 
W strząsa, skowycząc: „ Ni c  — n i c  — okrom

[c n 1 e b a “ l...

I  wątłe pióro dłoń upuszcza drżąca,
Gdy „ I c h "  tknę prochów... Tak wielcy — a

[prości!
I  nerw mi każdy drga, gdy rydel trąca 
O męczenników pokruszone kości...
Piosnka zaś moja, jak  znikomy pyłex,
Wśród zapomnianych b łąka się mogiłek .

Wśród grobów błądzi... słuch  przechodniom
[zraża...

I  ja k  m gła niknie w ogromu p .sestworach... 
Komuż ho gawęd słuchać dziś bajarza 
O walkach strasznych po zbroczonych horach?... 
Pęknij więc struno... nie czeka’ó pociecha ' 
Przebrzm i twa nuta bez śladu -  bez echa...

Lecz jeśli kiedy w noc — w głębokiej ciszy, 
| Dziwak tę nutę chwyci — nie wyszydzi — 
j I  westchnie, pewny — że go nikt nie słyszy, 

I  uroni — której nikt nie widzi,
Jeśli mu w duszy Dziadów brzęknie zbroja 
I  Ojców s z a b la  toć nagroda moja ..

W jedno-choć zwiędłe — w jedno młode serce m i  
Gdybym ożywczą krw i wsączył kro slkę —
Otuchy płomię przekrad ł choć w iskierc* —
I  dusz młodzieńczych zatru ł trucioielkę — w
Oh. w dumy szale, wzloty moje ciche
W zbićby się mogły nad szatanów pychę !... »

Bom ci ułomny... Rojeń mnie m amidła 
N ieraz kołyszi) . buta rwie do czynu —
Lecz wnet bezsilne omdlewają skrzydła... 
Piołnnu chwastem — strzępek mdły w aw rzj nu. 
Toż złamcie szpadę sad  skronią mą w rą cą : 
„Nie wiele — z d o ł a ł . . .  lecz k o c h a ł  gorąco".

Zani— ■ let°rgu M acierz Pan obudzi,
Legniesz w te prochy i ty, m arny człecze!... 
Druhów m ych kilku serdecznych, garść ludzi, 
Co mi ea trum ną mo&e aię powlecze,
Niechże do wieka przygwoździ mi ea to :
Kosy odłamek — i czapę rogatą...

K O N I E C .
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sowej administracji w sposób, jaki uana aa od
powiedni. *

Następnie żąda W ydaiał krajowy od Sejmu 
polecenia do wypracowania planów i kosato- 
rysów urządzenia zakłada, oraz do przedłożenia 
projektu etata dla przyszłej administracji zakła
du i administracji gospodarczo-rolnej, i wreszcie 
do przeprowadzenia z rządem rokpwań co do 
przyczynienia się skarbu państwa do kosztów za
leżenia tego zakłada.

** *
( Uwolnienia od dodatków do podatków domów 
nowych we Lwowie, obudowanych w celu regula

cji i asanacji miasta.)
W  kwietnia r. z. uchwalił Sejm awolnió od 

opłaty dodatków do podatków nowe domy, zbu
dowane we Lwowie w cela regulacji i asanacji 
miasta. Ponieważ jednak  ministerstwo spraw we
wnętrznych wyraziło zapatrywanie, i i  do takie- 

‘ go uwolnienia potrzebną jest astawa krajowa — 
W ydział krajowy postanowił przedstawić obecnie 
Sejmowi odnośny projekt ustawy. W edług tego 
projektu, budowle, które w celu poprawy stosun
ków zdrowotnych m. Lwowa, będą nowo zbudo
wane w miejsca 180 względnie 181 domów, wy
kazanych osobną, przez m agistrat m. Lwowa 
sporządzoną -konsygnacją, jako na zburzenie 
przeznaczone, wolnej będą od dodatku do podat
ku dla funduszu krajowego, tudziei od wszel
kich podatków i dodatków gminnych, na taki 
przeciąg czasu, na jak i budowle te odnośną usta
wą państwową, pod warunkiem zabudowania ich 
w terminie, tą ustawą oznaczonym, uwolnione 
będj( od j aństwowego podatku domowo-czyn- 
szowego.

•  *

(Reforma gminna).
Komisja g m i n n a  ukończyła wczoraj 

wieczór ogólną dyskusję nad wnioskami pp 
Piłata i Katowskiego w przedmiocie reformy 
gminnej.

Nu wniosek p. F rcchtm ana uchwalono 
jednomyślnie wybrać subkomitet, któremu oba 
wnioski w sprawie reformy gminnej przydzie
lono. Do subkomitetu w ybrani zostali pp. : 
Piłat, Katowski, Dziedaszycki Wojciech, F rm h t- 
m snn i Paszkowski.

W  uzupełnieniu sprawozdania naszego z 
ostatniego posiedzenia komisji gminnej, dodajemy 
k ilka szczegółów. P. P o t o c z e k  oświadczył, że 
on i jego towarzysze godzą się na gminę zbio
rową, łączącą gromady i dwory, by się odtąd 
dzisiejsza gmina nazywała gromadą, a nowa 
gminz gminą, by prócz majątku gminy wszystko 
przeszło na nową gminę, by ciężary były równo
miernie na dwór i gromadę rozkładane i by nowa 
gmina nie kosztowała więcej. —  P. P i ł a t  p ra 
gnie uwzględnienia wschodniej i zachodniej czę
ści kraju, podnosi postęp w pojęciach, dojrzewa
nie myśli zbiorowego ustroju, nie chce, by deiś 
odraza przesądzać, jak i to ustrój będzie, tłóma- 
ezy, że pod „stopniowem wprowadzaniem ustawy “ 
rozumie dostateczny czas przyjęcia.—P. R a y s k i  
broni gminy zbiorowej, przeniósłby na nią na
wet prawo budżetowania dzisiejszej gm iny.—P. W. 
D z i e d a s z y c k i  chciałby ograniczyć roformę 
do utworzenia okręgów dla policji miejsce rej, a 
zostawiłby gminom dzisiejszym wszystko zresztą, 
nawet zakres poruszony.—P. K a t o w s k i  w yka
zuje cyframi możliwość snaoznyok oBzozędnośoi 
na w ydatkach dnigiejzzyoh gmin, cytuje głosy a 
prowincji, przedstawia koszta gmin w różnych 
gałęziach i twierdzi, że z tych oszczędności 
pokryłzby zie poważna część wydatków nowej 
organizacji. Przedstawia liczne przykłady  ko 
rzyści zbiorowych gmin. W ykazuje, że w pro
jekcie swym dał możność uwzględnienia właści
wości różnych części kraju , ale przestrzega 
przedtem , by interes prowincjonalny stawiać 
przed ogólao-krąjowym i narodowym. P rzem a
wiali jeszcze pp. F r u c h t m a n  i P i ł a t  polemi
cznie.— P. K e y  wystąpił ra s  jeszcze z całą siłą 
przeciw projektowane] reformie, przyczem po
wiedział, że sojusz lewicy ze Stańozykami istnieje, 
dybiący na wydanie autonomji rządowi itp .— 
P. K a t o w s k i  zastrzegł się przeoiw uzyi min 
takiej broni; obawy są wyssane z palca, rzacz zbyt 
poważna, żeby wolno było popłoch wywoływać 
takie mi straszakami. K ażde z tych stronnietw 
ma swe zasady i przy nioh pewnie będzie s ta ło ; 
podając wniosek, apelował do wszystkich stron
nictw i liczy, że sprawa tak  dojrzała, iż bez 
walki stronnictw reforma może być przeprow a
dzoną. Toż samo p. P a s z k o w s k i  imieniem 
posłów grupy krakowskiej, zastrzegł się przeciw 
sposobowi przedstawienia rzeczy hr. Reya. N a
reszcie p. hr. M ę c i ń s k i  cofnął swój wniosek 
o przejście do porządku dziennego nad wnioskiem 
p. Katowskiego, a  komisja przystąpiła do wyboru 
subkomitetu dla projektów reformy gminnej.

s  @ J  X X I .
(14 posiedzi n ie , 4 sesji VI. per jodu.)

LWÓW 6. maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu odczytano na 

wniosek p Hoszarda petycję włościan z B iałki 
w sprawie Morskiego Oka. Petycja ta by łaby  
bardzo usprawiedliwioną, gdyby jej celem była 
istotnie obrona granio kra ju  — niestety jednak 
w ygląda z niej przedzwszyatkiem tendencja do
tknięcia jednego z najzazlużeńszyoh posłów na
szych, d r. W e i g l a ,  który jest równocześnie 
jednym  z najdzielniejszych rzeozników sprawy 
Morskiego Oka. Poseł W eigel żądał w Kole 
polskiem ażeby wyznaczono komisję techniczno- 
prawniczą, celem zebrania jak  najwięcej argu
mentów w walce z W ęgram i i dodał wyraź ais, 
że tak, ja k  pryw atne posiadanie prze" arcykjię 
cia A lbrecht! Żywca, albo przez arcyks. Reinera 
Izdebnika, nie mogą naruszać naszych praw do 
tych eiem, tak  samo fakt, że choćby książę 
Hohenlohe mniemał się być prywatnym  właści
cielem sporaego terytorjum, nie może to mieć ża 
dnego znaczenia ze względu na spór polityczny. 
O gminach zakopańskich zaś dr. Weigel nic nic 
mówił. Tymezasem pisarze petycji albo nie 
zrozumieli, albo może u m y ś l n i e  n i e  c h c i e l i  
z r o z u m i e ć  jasny cli i dobitnych słów dr. 
W eigla i z dziwną naiwnością, albo perfidją 
tłómaczą jego słowa tak, jakoby on przyzna
wał rację rządowi węgierskiemu Przeciw tej 
iŁsynuacji zastrzegł się p. dr. W eigel w izb ę 
energiozoie, a nadto zetknie się z deputaoją 
włościan z Białki, ażeby ich wyprowadzić z 
błędu. Jeżeli istotnie by ła  ta  w grze nie n a i
wność, ale zła wola, to pisarze petyoji zasłagują 
na surowe, publiczne skaroenie.

T radco  się oprzeć wrażenia, że by ła  tu 
czynną dłoń, która ze złą wiarą od dłuższego 
już czasu usiłuje krytym  sztychem występować 
przeciw szenownemu posłowi krakowskiemu.

Błabość i niegodziwość tej insynuacji wy
kazał najlepiej fakt, że w ł a ś n i e  n a  d z i s i e j -  
s z e m  p o s i e d z e n i a  p o s e ł  d r .  W e i g e l  
p o s t a w i ł  p o n  s j  w y m i e n i o n e  w n i o s k i  
w s p r a w i e  o b r o n y  M o r s k i e g o  O k a ,  
które podpisali posłowie wszystkich stronnictw, 
dając w ten sposób posłowi dr. Weiglowi za
szczytne zadosyóuozynienie.

Prawdziwą Bałatę retoryczną dał nam p. 
Antoniewicz, który omówiwszy sprawę moczenia 
lnu, konopi i tym podobnych|włókien, rozwodził się 
na tem at emigracji, misyj, mowy.p. Torosiewicza 
i politycznego położenia w ogóle.

Jesteśm y przyzwyczajeni do długich mów p. 
Antoniewicza — ale wczorajsza by ła  jedną z 
najdłuższych. To też książę m arszałek zmu
szony był wezwać mówcę, ażeby o ile możności 
trzym ał się przedmiotu; \ zwrócił także książę 
m arszałek uwagę p. Antoniewicza, że wyr lenie 
„banialuki" odnośnie do mowy innego posła — 
jest nieparlamentarne. Z tern wszystkiem |w  
kwestji przem ysłu domowego słyszel:śmy z ust 
p. Antoniewicza kilka uwag, niepozbawionych 
interesu.

* _ *

Początek posiedzenia o godz. 11. min. 25 
Obecnych posłów 88. H r. Stanisław Tarnów sai 
(sen) i Zbyszewski otrzymali urlopy 14-dniowe.

Sekretarz p. Trzeoieski odczytuje spis poty- 
cyj, które odesłano do komisyj. Ogółem w pły
nęło dotąd 623 petycyj. Na żądaniep. B o s z a ' r -  
d a odczytał sekretarz p. T r z e c i e s k i  pety cję 
w sprawie Morskiego Oka o której mówimy po
wyżej.

Z porządku dziennego odesłała Izba w pier- 
wszem czytania 5 sprawozdań W ydziału krajo
wego do komisyj.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie wniosku 
p. Antoniewicza o nchylenie zakazu moczenia lnu 
i konopi i o wolność podatkową dla przemysłu 
domowego.

P. A n t o n i e w i c z  w dłuższem przem ó- 
mówienia motywował swój wniosek, a w moty
wowania mówił nietylko o lnie, konopiach i mo
czenia, ale także o misjach i emigracji.

Wniosek odesłano do komisji p r z e m y 
s ł o w e j .

Przystąpiono do pierwszego czytania wnio- 
p. Zardeckiego w sprawie reform y ustawysku

drogowej, przy którem tenże poseł motywował 
swój wniosek, znany już ze sprawozdanie, zamie
szczonej w piątkowym numerze naszego pisma. 
P. Z a r d e c k i  mówił tak  cicho, że mimo n a j
szczerszej chęci, nie można go słyszeć. Wniosek 
odesłano do kemisji drogowej.

Z  kolei nastąpiło sprawozdanie komisji go 
spodarBtwa krajowego o wniosku W ydziału k ra 
jowego w przedmiocie odpisania reszty pożyczki, 
zaciągniętej przez spółkę wodną Jasielską. Spra
wozdawca poseł G  o r  a y  s k  i.

Z godrie z wnioskiem k o m is ji Sejm upoważnił 
W ydział krajowy do odpisania spółce wodnej J a 
sielskiej reszty należytośoi z udzielonej w myśl 
uchwały sejmowej z daia 15. października 1881 
pożyczki w kwocie 1500 zł. w. a .

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
gminnej o przedłożeniu W ydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie miasta P rze
myśla na pobór opłat policyjnych na rzecz fun
duszu miejscowych ubogich. Sprawozdawca po
seł F  r c h t m a  n n.

W  r . 1 8 8 9  w n io s ła  g m in a  m . P ri i j l U  p e 
tycję o pozwolenie na pobór opłat policyjnych 
na rzece domu przytułku i pracy, dla 30 miej
scowych ubogich w Przem yśla istniejącego, 
względnie na rzecz miejscowego funduszu ubo
gich Sej 32 przychylił się do tej petycji, jednakże 
ze względu na usterki formalne nie otrzymała 
sankcji. Dziś ponownie wniesioua ustaw a, za
wiera następujące postanowienie w artykule I :

Gmin miasta Przemyśla pobierać będzie na 
rzecz funduszu miejscowych ubogich na tępujące 
opłaty policyjne:

1. Za każdy bal, za opłatą wstępu ursądzo- 
ny, bsz względu, czy w publicznym, czyli też 
w prywatnym  lokala, po 10 zł. Bale, z których 
cały ozysty dochód przeznaezony jest na cel 
dobroczynny, wolne są od opłaty.

2. Od przedstawień, koncertów, produkoyj 
sztuk konnych, ogni sztucznych itp., za każde 
przedstawienie w stosunku do większej, lub 
mniejszej znakomitośoi artysty, czyli przedsta
wienia, stosownie do ocenienia magistratu według 
trzeoh k la s : po dwa, cztery, lab ośm zł.

Przedstawienia, * których oały czysty do
chód przeznaczony jest na cel dobroczynny, 
wolne są od opłaty.

3 Od m enażerji, panoramy, kosmoramy, 
ciemni optycznej (camera obscura), figur wosko
wych, lab  innych gabinetów, w stosunku do le
pszej, lub gorszej ich jakości, etosownie do uzna
nia magistratu według trzech k las: po 2 zł., 
i ł  i  ® “a  hażdy tydzień, a  po 8 zł.. 
15 zł., lub 20 zł. za każdy miesiąc.

4. Za panoramy skrzynkowe (.przenośne), 
tudzież od arfistów i innych muzykantów i kata
ryniarzy, zarobkujących w publioznyoh lokalach, 
po ulicach, placach i domach po 25 ct. za każdy 
tydzień.

Usiawę powyższą przyjęto w t r z e  c i e m  
czytaniu.

Nastąpiło sprawozdanie komisji petycyjnej 
w sprawie przyjęcia kosztów utrzym ania w kwo 
cie 182 zł. Stefana Misińskiego na fundusz k ra
jowy. Sprawozdawca poseł H  a m o r  a k.

Zgodnie z wnioskiem komisji koszta Utrzy
m ania Stefana Misińskiego, należne gminie m ia
sta Koszyc, w kwocie 182 zł przyjął Sejm na 
fundusz krajowy.

W  końcu nastąpiło sprawozdanie komisji 
szkolnej z czynności dep. III. (szkolnego) W y
działu krajowego. Sprawozdawca poseł A s n y k .

Ze ódnie z wnioskiem komisji izba przyjęła 
do wiadomości sprawozdanie z czynności dep. 
I I I  W ydziała kipj.

Z kolei odczytano wnioski złożone do laski 
m arszałkowskiej, a mianowicie:

W niosek p. d ra W eigla i towarzyszy tej 
treśc i:

„Zważywszy, że spraw a spora o granice 
k ra ju  nad Morskiem Okiem przew leka się nad 
miarę, wywoła ąc silne zaniepokojenie w k ra ju  
całym , a wzburzenie wśród ludności ta trzań sk ie j;

zważywszy, że w sprawie tej rozchodzi się 
o m ałą wprawdzie pod względem obszaru ale 
najcenniejszą część naszych T atr, drogą całem u 
narodowi, a sarazem  o granice kra ju  i państwa, 
z których ani piędzi lekceważyć i uronić się nie 
godsi i nie wolno —

W ysoki Sejm raczy uchwalić :
1) Sejm wsyw* rsąd, ażeby sprawę sporu O 

granicę k ra ju  nad Morskiem Okiem z oałą sta
nowczością w ręce ujął, granic państwa i kraju 
uszczuplać nie pozwolił.

2) Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
ażeby obronę prawną narodowej własności wszel- 
kiemi środkami przeprowadzał i na najbliższej 
sesji sejmowej zdał z tego sprawę.

3) Sejm wybiera deputację, która zaniesie 
do stóp tronu żale i niepokoje ludności k ra ju  z 
powoda zagrożonych jego granic.

Weigel, wnioskodawca; Dworski, Romano- 
wioz, Szozepanowski, Goldman, Czyżewicz, 01- 
piński, Midowicz, Asnyk, Fruchtm an, Rogayski, 
Lenartowicz, ks. Sawa, Klemensiewicz, Zardecki, 
Palch, Rutowski, Rayski, Michalski, St. Badeni, 
Smolka, Jaw orski, Ziemiałkowski, Potoczek, Stręk, 
K ram arczyk, Popowski, Dembowski, Skałkowski, 
Marchwicki, Borkowski, Gorajski, Korytowski, 
Abrahamowie*, Sala, Onyszkiewicz. Męciński, 
Mizia.

Poseł 0 1 p i ń s k  i i towarzysze wnoszą o po
lecenie W ydziałowi krajowemu, aby tenże spo
wodował gminy do utrzym ywania szkółek owo 
cowych, ażeby drogi krajowe były  obsadzone 
drzewkami owocowemi, a  wreszcie, ażeby w 
szkołach ludowych wprowadzono praktyczną na
ukę budownictwa i ogrodnictwa.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 Następne 
w poniedziałek o godz. 11. rano.

K R O N I K A .
„Miatiei." w tej chwili niewątpli

wie wiernymi tłumaczami uczuć i myśl wszy
stkich naszych czytelników, wyrażając żal p ra
wdziwy, że oto przepiękny cykl poezyj patrioty
cznych Aurelego U r b a ń s k i e g o  — drukowa
nych od paru  miesięcy w niedzielnych feljeto- 
nach De. Polskiego — z dniem dzisiejszym zo
stał ukończony, Wszelakoż możemy zakomuni
kować im równocześnie wiadomość pożądaną 
i miłą, że poeta nie zakończył cyklu tego defi
nitywnie, lecz jeno spocząć pragnie przez parę 
miesięcy, poczem prayrzekł nam dać do odcinka 
naszego drugą eerję „ l&iatiessy*. .

Te karty  okrutnych zap sów styczniowych 
narodu naszego z caratem, skreślone ręką mi
strzowską a  krw ią gorącą z pod serca poety, są 
zaiste nowym a potężnym dowodem żywotności 
i siły ducha polskiego! Naród, gdzie w 30 lat 
po zdarzeniach powstańczej kampanji, wśród 
gwaru i nawałnicy epoki, na wskróś zmaterjah- 
zowanej, powstać jednak może pisarz natchniony, 
który z taką siłą poetycką, a zarazem prawdą 
rzeczywistą, odtwarzać umie główne szczegóły 
strasznego dram atu swej ojczyzny — nad takie
go narouu ziemią nadaremnie jeszcze plemienne 
wrogi kraczą nutę ponurą zagłady!... A jak  da
lece ogół nasz odczuwał, zda się, każde uderze
nie serca poety, jak  na równi z nim się zapalał, 
to łzy żalu ronił, to śmiał się śmiechem ruba
sznie nieraz szczerym, jak  jednem  sł *em formalnie 
połykano każdy numer cyklu ,Miat;?źy“, dowodem 
znów tego niezliczone listy uznania gorącego dla 
poety, przysłane do redakcji naszej wtarszem i prozą 
Niektóre z nich, nadające Bię formą bardziej w y
kwintną do druku, pomieściliśmy swego czasu— 
wszystkie zaś tchną one bez przesady uwielbie
niem dla autora Miatieey. T ak ogólnych, tak 
serdecznych sukcesów moralnych zaprawdę da
wno już nie zdobył sobie żaden poeta polski w 
tej naszej dobie cii inej, dusznej mizernej... 
p r a s y .  Skonstatowanie p u l » l i o » i s a k o e -  
só w , iii 1- T><i£r«l« d l i  oety drobni. % u  i»)
strony podzięką za M iatiei, k tórą tyle niedziel 
uprzyjemniliśmy czytelnikom naszym.

w którym, prócz dostojnego gospodarza, wzięli udział 
p p .: Arcybiskup Seweryn Morawski, metropolita Syl
wester Sembratowicz, namiestnik Kazimierz Badeni, 
posłowie: Apolinary Jaworski, dr. Michał Bobrzyński, 
dr. Józef Wereszezyński, Tadeusz Romanowioz, 
Zygmunt Dembowski. August Gorayski, Edward hr. 
Raczyński, Jan hr. Szeptycki, Emil Torosiewicz, dr. 
Gustaw Romer, Józef Męciński, ks. kan. Tytus Ko
walski. dr. Tsdeusz Skałkowski, Teofil Merunowicz, 
wiceprezydent kraj. dyrekcji skarbu dr. Witołd Ko
rytowski, radca dworu Włodzimierz hr Łoś, radca 
Wydziała krajowego dr. Józef Ekielski i sekretarz 
Wydziału kraj. Jan Antoniewicz.

Mianowania. Minister sprawiedliwości zamiano
wał adjunkta sądowego w Czernioweaoh Juljana Trom- 
peteura sędzią powiatowym w Sadogóize.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego Mikołaja Hordziejewskiego z Ozortkowa 
do Kozaozówki i poruozyła mu tamie kierowniotwo 
urzędu pocztowego i telegraficznego.

Odczyt. Ku uczczeniu 102 rocznicy konstytucji 
3. maja, odbędzie się jutro wieczorem o godz. 7. 
w sali ratuszowej odory* p, Juljusza Starkla „O kon
stytucji 3. maja I7 9 < y £ “ W s t ę p  w o l n y .

Program obemdu rocznicy 3. maja, urzą
dzonego taraniem „Czytelni kobiet* w d. 7. maja 
w sali „Sokoła", pod art. kierownictwem pp. Stani
sława Lewandowskiego i Stan. Niewiadomskiego, z 
współudziałem Tow. śpiew. „Lutnia*, jest następu
jący: 1. Słowo wstępne. 2. Żywy obraz „Kopalnie."
3. S lew : a) Żeleński, „Z łąk i pól", b) Moniuszko, 
„Wiosna", c) St. Niewiadomski, „Rezeda “ 4. Ko
nopnicka, deklamaoja „Przed sądem." 5. Żywy obraz 
„Noc Świętojańska.* 6 Deklamacja, „Kazanie ks. 
Marka." 7. Chopin, a) „Piosnka litewska*, b) Moja 
pieszczotka*, c) „Mazurek.* 8. Żywy obraz „Apo
teoza." „Lutnia* podczas żywych obrazów odśpiewa:
1. Mon.aszko-Gali, „Pieśń wieczorna." 2. Sołtys,
a) „Dumka b)

W

Pamiętajmy
Kościuszki.

o fundacji imienia Tadeusza

pon-
jako

Ojarjusz lwowski
N i e d z i e l a  7. maja.
W kościele katedralnym o g,dz. 10 ram  

tyfikalne nabożeństwo ku czci N. Panny Mar,ii, 
królowej korony polskiej.

Teatr: 0  godz. 3 ‘/* popoł. „Gorąca krew*,
wodewil w 3 aktach a 7 c isłonaoh L. Krenna i K. 
Lindau’a, muzyka H. Soheuka; wieczorem o godz. 7. 
„Pajace*, opera w 2 aktach z prologiem Leonc&yalla, 
w tłum zeniu A. Kiozmana, rozpocznie „Zemsta 
bogini", komedja w 1 akcie wierszem Pawła Fer- 
rie’ra

Uroczysty obchód 102 rocznicy nadania konsty
tucji 3. maja, urządzony staraniem „Czytelni dla 
kobiet" o godz. 7. wieczorem w sali „Sokoła."

Obchód 102 rooznicy 3. maja w „Gwifździe* o 
godz. 8 wieczorem.

Uroczystość sypania kopca unji lubelskiej o godz. 
3. po południu.

Wieczorek majowy w stow. 
wieczorem.

W alne zgromadzenie Tow.
3. popoł. w sali ratnszowej

W alne (gromadzenie 
m urarskioh, ciesielskich o godz 
rękodzieln5ozej.

„Skała* o godz. 8. 

Harmonji* o godz.

stow. przemys. majstrów 
9*/, rano w izbie

dotknął redatktora 
syn jego

Nekrologjta. Bolesny oios 
Czasu Ludwika hr. Dębickiego.
J e r z j  uczeń VII. klany gimnazjalnej,'młodzieniec 
niepospolitych zdolności i przymiotów, zakończył d. 
6. bm. życie po kilku dniaoh ciężkich cierpień. — 
Dnia 14. bm. _in irł w Żytomierzu najstraszy z ie- 
karzy wołyńskich, Eduard Marj-an de G a l i i ,  w 80 
roku życia. — W Załukwi obot Halicza zmarła d. 
30 zm. Salomea z Maliszewskich bar. B a 11 a g 1 i a, 
przeżywszy 1. 83. —  W czwartek zmarła w 'usto- 
mytach ped Lwowem Marja z Rogozińskich hr. 
G r o c h o l s k a  rłaśe dóbr ziemskich, w 39 r. 
życia. Zmarła świadczył* 1 mis dobrego, wspomagała 
chętnie potrzebujących. Cześć jej pamięci. Pogrzeb 
odbędzie się dziś w niedziilę w Puetomytach. — 
Wacław B o r z e m s k i ,  właśo dóbr Kniesioło, zmarł 
tam d. 26. zm., przeżywszy lat 55.

Kalendarz. Niedziela 17.): Domiceli P. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 38, zaohód o godzinie 7. 
minnt 15.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
cietrzewie i głuszce.

Na dzisiejszem wotywidm nabożeństwie
w myśl ślubów Jana Kazimierza, sumę przyrzekł 
celebrować ks. arcyb. M o r a w s k i ,  kazanie wygłosi
o. B a k a n o w s k i .  Dla posłów, reprezentacji miej
skiej, profesorów uniwersytetu i politechuiki. oraz 
deputaoyj stowarzyszeń, będą rezerwowano miejsca w 
presbyterjum. Straż honorową spełniać będzie straż 
o hotnioza. Korporale rękodzielnicze występują ze 
sztandarami.

Po kazaniu za zezwoleniem władzy duohiwnej, 
zbierane będą przez kaznodzieję, podobnie jak w in
nych kościołach, datki na rzecz ok  a w o t y w n e 
go,  wystawić się mającego ku czci N, Panny Marji, 
jako królowej korony polskiej.

Objad. Wezoraj odbył się u marszałka krajo 
wego H . S a n g u s z k i  pierwszy objad poselski,

„Pieśni ludowe.* 3 „Pieśni okoli
cznościowe." W przerwie grać będzie „Harmonja.* 
Początek o godz. 8. wieczorem. Ceny miejsc: krzesła 
pierwszorzędne 2 zł., krzesła drugorzędne 1 zł., 
wstęp na salę 50 ct. Bilety są do nabycia w księ
garni pp. Jakubowskiego i Zadurowicza przy pl. Ma- 
rraókim 1. 10, .rieczorem przy kasie.

Konferencji w sprawie Sprzedaży soli, odbę 
dzie się dziś o godz. 11. przed połudziem u ks. 
marszałka. W konferencji tej wezmą udział posłowie 
sejmowi, którzy są zarazem prezesami rad powia
towych.

W sporze gminy lwowskiej z tramwajem 
konnym, powoMi sędziowie polubowni pp. Stani
sław h i . B a d e n i  i dr. Bronisława Ł o z i ń s k i  
na superarbitra p. Apolinarego J a w o r s k i e g o .

Żeńskie gimnazjum. P. Okuniewski otrzymał 
od p. Stefanji Przedrzymirskiej z Sierakowiec poczta 
Niżankowice, list, że gdyby Sejm przychylił się do 
jego wniosku Utworzenia w kraju jednego żeńskiego 
gimnazjum — to ona zabezpieczy na ten cel na do- 
brech swoich najmniej kwotę 50.000 zł.

Hojny dar. Na rzecz I. leczniczej kolonji ryma
nowskiej złożyła pani Izydora Suchodolska na ręce 
p. Władysława Zontaka tysiąc zł. Za ten dar tak 
hojny, ofiarowany kolopji, która ubogim a chorym 
dzieoiom stara się przywracać zdrowie, składa niniej- 
szem komitet kolonji najgorętsze podziękowanie i 
żywi nadzieję, że czyn ten szlachetnej i prawdziwie 
ohrześciańskrj niewiasty polskiej, znajdzie chętnych 
naśladowców, uem więcej, że temsamem przysłużą 
prawo ofiarodawczyni i jej prawonabywoom po wie- 

,czue czasy proponować co roku jedne cho“  d ieokr- 
potrzebująoe wócT rymanowskich, do kolonji“leczniczej.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
Roberta D o m s a, udbędz e się we wtorek d. 9. 
bra. w kościele archikatedralnym o godz. 11. przed 
południem.

25-letni jubileusz „Gwiazdy". Stowarzyszenie 
rękodzielników lwowskicn „Gwiazda" zamierzało w 
bieżącym miesiącu obchodzić 25 letnią rocznicę swego 
założenia. Okazały się jednak trudności w urzeczy
wistnieniu tego zamiaru, a nadto poruszono myśl, 
aby obchód ten odłożyć do roku przyszłego i dać 
możność przybywającym na uroczystość delegatom 
bratnich towarzystw z prowincji zwidzenia wystany 
krajowej.. Na posiedzeniu pełnego komitetu jubileu 
szowego dnia 4. maja 1893 roku myśl odroczenia 
wspomnianego obchodu została jednogłośnie przyjętą. 
Uroczystość jubileuszu „Gwiazdy" lwowskiej odbędzie 
się zatem w przyszłym roku, a należy się spodzie
wać, że wezmą w tej uroczystości żywy udział 
członkowie wszystkich podobych stowarzyszeń ręko
dzielniczych z całego kraju. Termin uroczystości i 
zjazdu, ludzież bliższe snozegóły będą w stosownym 
czasie ogłoszone.

Z miasta otrzymujemy następujące pismo: Przy 
ulicy śu Zofji L LO w kamienicy, zbudowanej „a la 
minutę*, odpad ł giyms u okna I. piętra na chodnik. 
Takii sam drugi jest już w drodze. Urząd budo
wniczy raczy poczynić stosowne kroki, aby gzymsy 
takich wycieczek nie Urządzały, poniei i  może to 

przechodnia na łatwy sposób pozbycia sięnarazić 
głowy.

■Ze „Sokoła.* Członkowie Towarzystwa, ohcący 
wziąć udział yr wieczornicy w dniu t. maja (pod
czas zjazdu delegatów Związku), zechcą się wpisać 
W kancelarji Tow arzystw a najdalej do 10. maja, pó 
źaiejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

Obchody n a ro d o w e  >nia 3 b m , jako w 102 
rocznicę nadania konstytucji, odbyło się w Złoczowie
0 godz. 12 w południe staraniem młodzieży pol
skiej di iękozynne nabożeństwo w tamtejszym kościele 
parafialnym obrz. łac. Udział młodzieży był znaczny. 
Po nabożeństwie odśpiewauo pieśni: „Boże coś Polskę"
1 „Z dymem pożarów.* Miejscowe towarzystwo gi
mnastyczne „Sokoł* wystąpiło, jak zwykle przy po
dobnych uroczystościach narodowych, z prezesem 
swoim Leonem Krobiekim na czele w liczbie prze
szło 20, w strojach sokolioh. Urządzona w czasie 
tego nabożeństw^ składka przyniosła przeszło 25 z ł , 
które przeznaczono na cele narodowe.

Wyrób wody sodowej. Namiestnictwo we Lwo
wie rozesłało w tych dniach władzom przemysłowym
I. instane okólnik do ścisłego zastosowania się tak 
przy udzielaniu kart przemysłowych na wyrób wody 
sodowej, jakoteż przy wykonywaniu nadzoru nad 
istniejącemi wyrobniami tego napoju.

Wydane bardzo szczegółowe przepisy mają na 
oku nietylko bezpieczeństwo zdrowia konsumentów 
wody sodowej, lecz także ochronę zdrowia i życia 
osób, zatrudnionyoh w zakładach, wyrabiających wodę 
sodowę; zarazem pouczają fabrykantów, jak łatwo 
mogą n 'nżonym na nioh obowiązkom zadość uczynić.

Prezydent Biliński w Krakowie Dnia 4. bm, 
od godz popołudniu blisko do godz. 6 w e- 
ezo-r", doaunywał prezydent Biliński inspekcji kra
kowskiej dyrekcji ruohn. Onegdaj od godz. 10. rano 
u d z ia ł  audjen.jyj w salach hotelu Saskiego. Wczoraj 
o godz. 9. rano wyjechał z Krakowa ku L iw o w i ;  
pooiąg zatrzymywał się na większych stacjach dawnej 
linji kolei Karola Ludwika. Około wieczora przybył 
p prezydent do Przemyśla, gdzie pozostanie do nie
dzieli rana. ó  godz. 8*/i rano wyjedzie p. Biliński 
do Lwowa, gdzi przybędzie przed południem i zaraz 
dokona inspekcji tutejszej dyrekcji ruchu.

Pogrzeb ś. p. Józefa Blizlńskiego był wymo
wnym wyrazem nietylko uznania, zdobytego talentem 
i zasługami na niwie literatury, lecz i sympatji, jak* 
zjednał sobie zmarły w ciągu kilku ostatnich lat sta
łego pobytu wśród- mieszkańców Krakowa. Pomimo 
niepewnej niepogody, bardzo liczna publiczność ze 
wszystkich sfer miasta przybyła we czwartek już przed 
godziną 3. na ulicę Karmelicką, skąd wyruszyć miał 
żałobny orszak. Przy wyniesieniu zwłok chór towa
rzystwa muzycznego wraz z chórem czytelni akade
mickiej odśpiewał pod dyrekcją p. Barabasza Deati 
mortui Mendelsohna. Karawan pokryto mnóstwem 
wieńców, a nadto osobne deputaeje od miejscowych 
instytucyj i stowarzyszeń niosły przed trumną wieńce 
własne. Chorągwie cechowe otaczały karawan. Gdy 
umilkły głosy wspaniałej pieśni żałobnej na umyślnie 
wzniesioną mównicę wszedł Michał B a ł u c k i  i prze
mówił „w imieniu tych, którzy razem z ś. p. Józe
fem Blizińskim pracowali dla sceny polskiej, a dla 
których był on i będzie niedoścignionym wzorem*.

Drugi przemówił Marjan G a w a l e w i c z ,  ró
wnież kemedjopisarz, redaktor Tygodnika ilustro
wanego, poczem kondakt wyruszył, prowadzony  ̂rzei 
księdza infułata, archipresbitera Krzemińskiego, po- 
pr sdzonego licznem bardzo duchowieństwem si ie- 
ckiem i zakonnem. Na czele orszaku szła orkiestra 
„Harmonji", a nią „ddziały „Sokołów w mundurach 
i młodzież akademicka Około karawanu i sztanda
rów oechowyci postępował plnton straży ogniowej 
ochotniczej. W latarnich mnjskich na ulioae' przez 
które postępował orszak, palił się gaz. Na wielu 
ilomach powiewały chorągwie żałobne. Przy bramie 
Floriańskiej chór „Lutni" pod batutą dyrektora p. 
Steibelta pożegnał zwłoki odśpiewaniem pięknej pieśni.

Nad grobem po modła :li kapłanów przemawiali 
jeszcze p. S a r n e c k i  i p .  Ignacy R o s n e r ,  współ
redaktor Czasu.

Krakowskie ochotnicze towarzystwo ratun
kowe w miesiącu kwietniu b, r. udzieliło pomocy 
143 razy, a to „ dziń 112 razy, w nocy 31 razy. 
Szczegółowo w następujących wypadkach: Nagłe 
zasłabnięcia 71 razy, uszkodzenia cielesne 42 razy, 
samobójstwa 4. przypadki obłąkania 3, przewiezienie 
68, do szpitala 48, do mieszkania 7, do staoji ra
tunkowej 13 razy. Dotkniętych zostało: mężosyzn 
17, kobiet 47, dzieci 9. Lekarze towarzystwa in
terweniowali cztery razy. Służbę pełniło w tym 
miesiącu członków oohitników (medyków) 90. Sta
nowisko pierwszej pomocy urządzono ośm razy. 
Liczba członków towarzystwa wynosiła: czynnych
98, wspierających 85.

Pożar. W dniu 1 maja b. r. około godziny 
10. w nocy spłonęła w folwarku Rybołówka koło 
Koinarna nowa piękna sta,niz, przyozem spaliło się 
siedm sztuk jałówek. Strata mogła się stać bardzo 
zn. czną, gdyż w stajni tej mieściło się kilkę dzieciąt 
krów i b?rdzo piękny bujak. Bydło uratowali swoją 
odwagę i przytomnością administrator wspomnianego 
folwarku i administrator sąsiedniego folwarku Brze- 
zice. Ogień został podłożony zbrodniczą ręką.

Piątkowy odczyt p. J. K. Jauowskiego w sali ra 
tuszowej o Polsce w czasie po śmierci cara Mikołaja, 
ściągnął mniej liczno, niż poprzednie publiczność. Być 
może, iż aura fatalna po strzymała wielu ohętnyol 
od przybycia na prelekcję, w której p. Janowrk , nao
czny świadek i uczestnik owych wypadków, treśoiwia 
przedstawił bolesue dzieje naszego narodu w latach, 
poprzedzających ostatnie powstanie.

D. 2. marca 1855 rozeszła się po W am aw ia 
głucha wieść, że car Mikołaj umarł. Nie wierzono 
zrąsu. P ob oski jedz ii apcawdaWy sify m i  tUMÓl, 
bo vtak chciał i tam sazał sobie podać i rncisnę. O^n 
oha zelektryzowała wszystkich.

Wstępującego na tron Aleksandra H. poprzedza
ła fama liberała i przyjaciela Polski. Łudzono t ię z 
najlepszą wiarą, a w ułudzie podtrzymywała opinje 
zmiana f ontu diejatelów mikołajowskich. W pier
wszych dniach lutego 1856 um arł Paszkiewicz. Miej
sce jego za ją ł— ale na krótki tylko - hr. Wincenty 
Krasiński. Nastąpił po nim Goiczakow, którego po
witano sympatycznie. Zadowatano się wtedy wszy
stkiem i rząd moskiewski, gdyby był sprytniejszy, 
mógłby był *ada drobnostkami zjednać sobie Po'_ 
ków. Zapowiedziany przyjazd cara-* rozdm uchał je
szcze silniej iskrę nadziei.

W Warszawie przygotowywano się do jak naj
świetniejszego przyjęcia. Car przybył d. 22. maja o 
godz. 10. w nocy, witany z ezntuzjazmem przez nie
przejrzane tłumy. Ale już nazajutrz car, przyjmując 
deputacjo, nżył tonu surowego, który rozwiał wszel
kie n >dzieje, „Żadnych marzeń!" oto było wszo ■1 
co miał do powiedzenia Polakom. Do wiadomo*- 
szerszego ogółu słswa te nie doszły i nie ustał en
tuzjazm.

Dnia 26. maja odbył się wielki bal kosztem 
marszałków Królestwa i Litwy. Car przybył ubrany 
w mundur gwardji, przypominający mundury pol
skie, był w wybornym humorze, a po oblodzie że
gnany okrzykami „Niech żyje*, odszedł, niezem nie 
zmroziwszy zapału. Dopiero następnego dnia lew 
wysunął znów pazury. Samodzierżoa, przyjmnjąą 
szlachtę, powtórzył w jeszcze silniejszych wyrazach 
to, co przed kilku dniami rzekł marszałkom: „Pano
wanie moje — oświadczył między innemi —  będ-/'** 
dalszym ciągiem panowania mego ojca.* Mowi u  
spadła, jak piorun z jasnego nieba, na słnchaoz.i i 
na cały naród, przed którym już ule można było 
słów oarekioh zataić.

Dnia 28. maja car opuścił Warszawę. Zaczęto 
teraz trzeźwiej rozpatrywać sytuację. Młodzież łąozył* 
się w kółka, obejmujące różne sfery, stany, zauc-iy. 
Równocześnie koła konserwatywne w inny sposób dą
żyły do tycn samych celów, do oswobodzenia ojczy
zny. Krzewiły one zasadę organicznej pracy. Był 
wreszoie trzeci zastęp ludzi, którzy, mimo surowych 
słów carskicn, dalej whrzyli niezłomnie, iż A ltisan 
der nada ostatecznie Polsce swobodę.

Rok 1856 zbliżał się jednak do końca, a rząu 
nic nie luzynił, coby wskazywało na żyozliwość jego 
dla Polaków.

W roku 1857 wysunął się n« pierwszy plan 
osławiony Muchanow, niezmordowany pracownik na 
polu moskwicenia, nieprzejednany wróg narodu, od
znaczający się nadto prat'dziwie orjentalną przebie
głością. Kiedy rząd powziął zamiar utworzenia w 
Warszawie uni’ ersytetu, Muohanow sprzeciwił si 
temu, twierdząc, że w takim razie trzeba zbudować 
drugą cytadelę. Rząd uległ jego przedstawieniom, 
tworzono, zamiast uniwersytetu, tylko akademję 
dyozno chirurgiczną

Młodzież oo*az usilniej pracowała nad sobł * 
torowaniem dróg do wielkiego celu, jaki 90"ad

obrała; partja zaś „pracy organicznej*, kiero**“ ® 
przez Andrzeja hr. Zami yskiego, uzysk ła tyl® 
najmniej, iż założono Towarzybtwo rolniese* . 
wkrótce przybrało charakter instytuoji patrjo |f°ineJ;

W tych czasach wystąpił na widowni polity°zneJ 
margrabia Wielopolski, oriowiek, p rzec ie , . re?w  
cała opinja publiczna zwróciła się ze wzgar“4 1 obu
rzeniem, z powodu głośnej iego sprany owidzin- 
skimi. Wygóro ana ambicja margrabiego ciężko 
miała zaważyć na szali wypadków dziejowych... 

Stukając dla swej sprawy oparcia, poczęto
mować się goręcej, niż dotąd, ludem. Sprawę wio-

J A N  IH N A T O W IC Z WODA LWOWSKA.
LW0W, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3; ulica Halicka 1. 11. 

y p  A P T lW  BnV;0fiT>i/.a i Sin n7 ,F R N T nW f!F  Rynnlr l a

Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprai ił to, że 
w Antwerpji na wy „tą wie wszech ns >wej, została publisznie proklamowaną CDZARIN

u ie s a w o d n y  ś ro d e k  n a  w y g u 
b ie n ie  n a g n io tk ó  .
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joiańską poruszyła naprzód Lita*i. W maju r. 18i>8 
utworzył rząd komitet włościański w Warszawie; nie 
sdof t on 'ednak uikogj zadowolić, a Towarzystwo 
rolnicze mogło zajmować się Indem tylko ubocznie. 
Pozostawało więc pole otwarte dla akcji prywatnej.

Do podniesienia uczuć narodowycn nie mało 
przyczynił się także powrót amnestjonowanyoh Sybi
raków. Ale społeczeństwo prześcignęło się w okazy
waniu czci i sympatji tym uczestnikom. Zebrania 
sobotnie sybiraków tz. szabasy były poświęcone pie
lęgnowaniu ideałów narodowych i obmyślaniom sposo
bów ich krzewienia. W r. 1857 obok wielu innycu 
Wywołała ogromną wrzawę sprawa  ̂ *vc,owska> dzięk1. 
której przyszło w kilka lat później do skutku zbra 
tanie się żydów z Polakami pod sztandarem naro
dowym.

Car podczas pobytu swego w Mińsku i Wilnie 
podrażnił znowu najdroższe uozueie Polaków, mimo, 
że witano go znowu entuzjastycznie. Z WMna poje
chał oar do Warszawy, gdzie podejmował zagrani
cznych książąt.

Umysły były tam rozgorączkowane konfliktem 
młodzieży szkoluej z ńuchanowem, z powodu żało- 
Dnego nabożeństwa „za Adama, Juliusza i Zygmunta , 
a wypadki zewnętrzne nie pozostały również bez 
wpływu, —  wyłoniła się myśl utworzenia tajnego 
związku. Do sprzysiężenia ogólnego nie przyszło 
w owym czasie; do końca r. 1859 nikt jeszcze nie 
myślał o konspiracji. Brutalne jednak słowa, które- 
mi poczęstował oar szlachtę na przyjęoiu w Ka
mieńcu Podolskim, uzupełniły wrażenie słóy i es », 
wypowiedzianych w Warszawie i Mińsku i popofenę y 
gorętszych naprzód, /'sksander U. sam wskazywał
granice Polski..

Tem zakończył p. Janowski onegdajszy swój 
piękny, patrjotycznym /.arem owiany odczyt. Hu- 
oznemi oklaskami dziękowano mu, gdy schodził 
z estrady

Dział naftowy na powszechnej wystawie 
krajowej, łudząc Z dotychczasowych przygotowań, 
zapowiada się świetnie. Wypracowano jnż program 
tej grupy, która obejmie: 1. Kopalnictwo nafy,
2. destylację i prodnkta destylaoyjne, 3. kopalnictwo 
i produkta wosku ziemnego, 4 przykład głębokiego 
wiercenia. Dla okazania trzeoh pierwszych zbudowany 
będzie odlzielny pawilon; dla okazania głębokiego 
wiercenia ma być urządzony i utrzymany w ruchu 
przez cały przeciąg wystawy przyrząd wiertniczy.

Przytrudnej tej technisznej pracy której wydo- 
kmalenie niejednokrotnie Polakom na wszechświato

wych wystawach przyznano, zamierza sekoja, zgodnie 
z duchem ozasu i interesami m, Lwowa, nadęć cel 
niyteozny i wykonać istotnie przez czas trwania wy
stawy otwór i -ilkusetmotrowej g łob kości. Sek sja po
dejmie starania, aby właściciele fabryk i kopalń 
montowali potrzebny ku temu przyrząd i wdroży ro
kowania, iżby interesowane w naukowym i hydrolo
gicznym wyniku wiercenia tego strony do kosztów 
Jego przyczynić się mogły. Jak wielką cały ów nie
zwykle ciekawy proces byłby dla naszej wystawy 
atrakcją, dodawać thyba nse potrzebujemy ..

D wiadomości dyrekcji poczt podajemy liozne 
zażalenia na tłok, jaki panuje przy nadawania depesz 
na głównym urzędzie telegraficznym... Czepem potrze
ba ozekać 20—25 minut, gdy urzędnik nie może so
bie dać rady. Nie wątpimy, że dyrekcja poozt po 
większy personal przy odbieraniu depesz ze względu 
na wzmagający się meh telegraficzny. Według urzę
dowych wykazów uyrekojl poczt i telegrafów, 
nadano w głównym uazedzh depesz : 1890: 80.554, 
1991: 90 941, a 1892: 130.177. Znaczy to, że 
przeciętnie dziennie nadawano 356 depesz, ponieważ 
zaś urzędnik przynajmniej 4 minuty potrzebuje na 
przeliczenie słów, zapisanie, poliozenie pieniędzy wy
stawienie rewersu itp., przeto jeden urzędnik potrze
buje przeszło 23 godzin do spełnienia tej pracy. Cy
fry te mówią wyraźniej od słów, a przypominamy, 
że, jak to już wida, z miesięcznych wykazów, rueh 
telegraficzny w r. 1893 w zm aga się znacznie — im 
bliżej wystawy, tem szybciej się wzmagać będzie. 
Konieczną jest rzeczą, ażeby J porze dziennej jeszcze 
przynajmniej jedno okienko otworzyć dla przyjmowa
Wania depesz.

Z datkiem W kwocie 100 zł. na cele wystawy, 
poBpieezyła rada powiatowa w Turee, zasyłająo zara- 
nem staropolskie szczęść Boże" ttarannm, podjętym 
dla dobra kraju 1

Kasyno miejskie. Wobeo przepełnionej sali ode 
grali amatorowi© w dniu onegdajszym 3 aktową ko- 
7**#* J. I. Ki aszewskisgo, p. t. : „Radzi .riłł w go- 
toUie" Gra amatorów była ze wszech miar zadowa 
łającą. W antraktach, jak również po skońozonem 
przedstawieniu, muzyka 30. p. p. wytworną grą swo 
ją zachwycała lioznie zebrane towarzystwo.

P. Rayski, delegat na Francję, w dalszym cią
gu swej tak energicznie rozpoczętej dla spraw; wy
stawowej działalności, rozesłał rodakom naszym, w 
granicach rzeozypospolitej francuskiej zamieszkałym, 

ezwę prezydjum wyutawy z grudnia

>o- 
u- I

1892 i

komuniku wał ją w przekładzie wszystkim dziennikom 
franenksim

Wizyta ministra w gimnazjach Dowiadujemy 
się, że p. minister Z a l e s k i ,  za ostatniego pobytu 
swego w mieście mszem, chcąc snać osobilcie prze 
konać się o postępach naszej młodzieży szkolnej w 
nauce języka łacińskiego, udzielanej wedle teraźniejszej 
metody, odwidził w czwartek w towarzystwie wice- 
prezyd; dr. B o b r  z y ń s k i  e go  dwa gimnazja lwow
skie. Mianowicie zjawił się dnia tego po południu 
w gimn U. (niemieekiem) w klasie I. na lekcji prof. 
K. Fischera.s a później w gimnazjum Franciszka Jo
zefa w klasie VI. na lekcji prof. Tom. Sołtysika. Po 
dłuższem przysłuchiwaniu się uważnem tu i tam py
taniom nauozyeieli i odpowiedziom uczni, wyraził JE. 
obu rzeczonym pedagogom słowa gorącego uznania i 
zupełnego swego zadowolenia zo skonstatowanych re 
zultatów.

Cukrownia W Tłdmaczu A. Gumińskiego, Wol
tera i spółki, wznosi na wystawie krajowej oddzielny 
pawilon.

Onegdajszy deszcz musiał poowstrzymać bieg 
robót na plaou wyeławowym, a mianowicie około bu 
dowy pałacu sztuki i przemysłu. Zajęcia się wysta
wą dowodzi okoliczność, iż pomimc tak niewdzięcznej 
aury nie brakło i w tym dniu widzów na wzgórzu par 
ku Kilińskiego,

Przebił bagnetom wczoraj żołnierz nazwiskiem 
Dsmko Skoropan żyda Chaima Dinnera, który przy
trzymał go j na radzieży kiełbas w szynku za 
ro A tką  Żółkiewską. Dinnera, jako niebezpiecznie'run- 
nego, odstawiono do głównego szpitala, zaś Skoropa- 
na oddała policja w ręce władzy wojskowej

Kronika brukowa. Policja wyśledziła kryjówkę 
złodziei, a to w mieszkaniu Maurycego Himmel- 
branda przy ul. Bóżniczej 1. 17. Nadto Himmelbr&nd 
urządził u siebie dom gry, z którego oczywiście nie 
małe oiągnie zyski, złodzieje b e  iem przegrywają tim  
„zarobione" pieniądze... Pomysłowego żydka policja 
aresztowała.

. Niebezpiecznego złodzieja kieszonkowego Jana 
Obidowskiego, przytrzymano wczoraj w chwili, gdy 
tenże skradł Antoniemu Grochowskiemu pugilares na 
pl Strzeleckim. Obielowski urządza wyprawy na cu
dze kieszenie w ten sposób, iż ndaje pijanego, potrą
ca przeohodniów i wtedy wyciąga zręcznie pugila
resy.

Grzegorz Cholewka poszukuje swej małżonki, 
która w tajemniczy sposób ulotniła się ze Lwowa, 
pozostawiwszy bez opieki 6-tygodniowe dziecko.

Niewyśledzeni złodzieje włamali się ubiegłej neey 
za pomocą oburzenia muru do ogrodu przy ul. Pija- 

; rów 1. 15. i skradli z komórek rozmaite przedmioty,
< wartości kilkudziesięciu zł.

Sbładfea, Młodzież i j]„ a zebrała na nabożeństwie 
dziękczyni im w : 02 rocznicę konstytucji 3. Maja wraz z 
pozostałemi ze skł:dek własnych 26 zł. 87 ct., pn  zoacza- 
jąc : 10 zł. na funduszu im. Kościuszki, 16 żł. 87 pt. na 
na cele Tow. szkoły Iuaowej.

R s. i t  p a n i e ń s k i .  Otzymujemy następujące pismo: 
„Upraszam uprzejmio te panie, które raozyły się zająć roz- 
prz dążą biletów na raut panieński, by zechciały do wtorku 
najdalej nadesłać pieniądze i pozostaze bilety w ceiu zam
knięci: rsrhunków.

Romanowa Goa<,kow$ka 
ul. Frańciszkań-1-" 1. 5

W alne zgromadzenie T o myśliwskiego im. 
św. Humberta we Lwowie odbędzie się w sobotę dnia 13. 
maja b. r. o godzinie 6. wieczorem v małej sali Kasyna 
miejskiego przy ulicy Akademickiej 1. 13.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka: 

Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Gorąca krew", wodewil w 3. aktaoh, a 7. odsło- 
naoh L. Krenn’a i K. Lindau’a, muzyka Hugona 
Ścheńka, tłumaczenie A I .;  wieczór o! godzinie 7 
nrzedstawienie rozpocznie „Zemsta bogini", komedja 
w 1. akcie wierszem Pawła Ferrier1: tłumaozył
Bronisław Przyrębia; zakończy „Pajace", opera w 2. 
aktach z prologiem, słowa i muzyka R Lieoncava'l’a, 
w tłumaczeniu A. Kiczmana. Pożegnalny występ 
panni Ju.Łi JioL elli i panów Aleksandra Myszugi i 
Ru(."lfa Bernbardta; yutro w poniedziałek -Skąpiec", 
komedja w 5 -kt_ol Moliera, c  rarty %yatep p! 
Wincentego Rapackiego, artysty tSatrów warwa- 
wskich*

Z teatru. Na trzeoi występ gościnny na 
naszej , cenie w ybrał p. R a p a c k i  „Teścia . 
komedję A b r a h a m o w i c z a .  Jak  we wszy
stkich kreaojaoh, tak  i tutaj dał nam znakomity 
artysta typ zupełnie skończony, odtworzony z 
całą wytwornością i subtelnością, jetnu właściwą. 
W cale lioznie zgromadzona publiczność nie 
szczędziła też gośoiowi serdecznych oznak zado
wolenia. W  obsadzie reszty ról zaszły pewne 
zmiany. Pani Żelazowska i p. Dębicki wywią
zali się należycie ze swego zadania, jak  nie
mniej i reszta artystów, biorąoych udział w 
przedstawieniu, które poszło raźno i gładko.

„Watażka", praca sceniczna autora „Miatieży" 
p. Autelego Urbańskiego, pojawi się na nasze' ncerie

m

w poniedziałek 15. bin. Praca ta budzi w kołach 
naszej publiczności wielkie zainteresowanie, oi zaś, 
którzy ją znają z czytania, rokują jej świetną przy
szłość na scenie. Autor bierze czynny udział w pró
bach i wyraża się z naj wy ższem uznaniem o grze 
artystów. Główne role odtworzą p p .: Chmieliński, 
Zboiński. Woleński, Kiezman, Hierowski, tudzież pp.: 
Żelazowska, Stachomoz i Gostyńska. Dyrekcja ze swej 
strony dokłada starań, ażeby dzieło to wypadło jak 
najlepiej na naszej scenie.

Ostatnie wiadomości,
Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga: G-ier 

objąć ma w najbliższym czasie kierownictwo w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. — Towarzysz 
ministra finansów mianowany ma byó natych
miast po powrocie cara do stolicy. Zgodnie przy
puszczają, że na stanowisko to przeznaczony 
jest A Antonowicz.

Podług infbrmacy Now. Wrem. liczba re 
k ra ta  w Rosji d wojsk lądowych i floty, wynie- 
_|e w b. 262.000 głów, oraz 2 400 rek ru ta  z 
pomiędzy ludności obwodów terskiego, kubań
skiego i zakaukaskiego.

Portjery, firanki ko- 
roi.Koe ę i wełnia
ne, D ny salono
we , ołtarzowe, dy
waniki ścienne i 
przed łóż- 
k: Cho
dniki, ki 
lim ki, ka
py na sto 
ły .i łóż 
kaHoey- 
«i flane
lowe i 
e ełnUnc 
narzdfti
na ottomany, kucyki do podróży (im ita
cja tygrysia) j „j (,Ty angorowe. Kołdry 
jakowe _ i watowane w w elkim wyborze 
i najtańszych cenach. 1410 1 - ?

Wiedeński M a g a z y n  a a  L o o v r o

we Łwowi*1. pl- Kapitalny 1. 3.
w l i r y u i« y  p o d  O r ł t

IlusL wane cenniki prati- i fr»neo.

St. Peter. Wied. . zaznaczają najprzód wra- 
żenie, jak ie  w yw arła w Europie zachodniej bro
szura niemiecka p. t.: „Czy Rosja może napaść 
na Konstantynopol ?“ Autor doohodzi do wnio
sku, że meże, albowiem obrona stolicy Turcji od 
strony morza nie stanęłaby temu na przeszko
dzie.

„Obecnie D ardanelie lepiej są ufortyfikowa
ne, niż dawniej — czytam y dale, — ale i flota 
jest lepszą. Energiczny & śmiały adm irał m ógł
by przerwać łańcuch fortyfikacyj bez wielkich 
strat. Po takim  fakcie pozostaje tylko prawidło
wa blokada miasta, oraz obrócenie przez bom
bardowanie lepszych gmachów w perzynę."

Autor powołuje się na opinje Moltkego, 
który przez lat trzy by ł wojskowym doradcą 
sułtana, a na żądanie M nrada II., wyraził opinję, 
że wątpliwem jest, czy naw et najlepsze fortyfi
kacje nie zdołają przeszkodzić bombardowania 
miasta. Radził nadto zwrócić usiłowania ku obro
nie brzegów morza Czarnego, dlaprzeszkodzenia 
wylądowania wojsk. W  zatoce Balijskiej wybu
dowano fort, ale on nie jest zdolny do w ytrzy
mania bombardowania. Na azjatyckim brzegu 
tureckim wznoszą się dwa groźne forty w zatooe 
Riva, ale i one. nie mogłyby powstrzymać po 
tężnąj eskadry. Brzeg rumelijski ma także sze
reg i) a tery j : Temi-Tabia, Mecar-Burna i M adżar- 
Kalessi. Wszelako energiczny admirał zdołałby 
zawsze zniszczyć całkowieie te stare rniny. 
T akże końcowy ustęp broszury nie 'ost miły dla 
ligi środkowo-enropejskiaj, brzmi iwłem, jak
następuje:

„Pewnego pięknego dnia Rosja, jeśli tylko 
zechce, Porta i Europa mogą stanąć oko w oko 
z  niespodziankami nader niemifomi 1 Oto, co 
sprawia wrażenie w Europie."

Telegramy „Dziennika Polskiego.'
Praga 6. maja. p . G - r e g r  motywując 

wniosek wysłania adresu do cesarza, polemizuje 
z historyczną szlachtą k tóra zwraca się przeciw 
ludowi czeskiemu. W  perspektywie okazuje wy
stąpienie Czechów z rad j państwa. Wniosek 
G regra przekazano komisji-

Rzym 6. maja. B a r z i l a i  i G i o v a n e l l i  
interpelowali w izbie ministra spraw zagrani
cznych, czy postępowanie tryesteńskiej policji, 
k tóra przeszkadzała każdoj uroczystości na cześć 
srebrnego wesela króla, wydaje mu się zgodnem 
z urzędowemi zapewnieniami przyjaźni ze strony 
Auatrji. Minister B r i n  oi.uadczył, że w myśl 
regulaminu izby odmawia odpowiedzi na tę in- 
tęrpel ioj<}

B0 ,ji b maia. Całe miasto w gorączkowem 
naprężeniu. To opowiadaj, o rokowaniach kom
promisowych, to o rozwiązaniu iz b y , to wreazoie 
o zamachu na konstytucję. W  izbie na mówców 
mało sw racają uwagi. Kilku mówców prsemawia 
przed próżnemi ławkami. Przy stole ministerjal- 
nym ciągłe narady. C a p r i v i  z wiernymi sobie 
posłami oblicza głosy, wciąż jednak okaznje się 
niemeiliwośó uzyskania większe .c i, umyślnie 
więc przy aciele rządu przeciągają dyskusję. S ły
chać mianowicie, że skrzydło wolnomyśluych z 
R i c h e r t e m  na czele skłonne jest znów do 
kompromisu. Naprężenie panuje takie, że .posło

wie . iywąf w parlamencie niemal w pełnej 
liczbie.

W czoraj przemawiał jako  pierwszy M a n 
t e u f f e l  za wnioskiem Hdenego, dalej L  i e- 
b e r ,  k tóry  estro ganił pretensje sfer wojsko
wych do nieomylności.

B e n i g  s e n przemawia! także za wnioskiem 
Hnenego, apelując do izby, by poddała się po
wadze wojskowych władz.

P a y e r  (stronnictwo ludowe) mówił przeciw 
przedłożeniu.

K o m i e r o w s k i  oświadczył, że właśnie 
jako Polak rozumie, iż Niemcy chcą wziąć na 
siebie ten wielki ciężar. Imieniem K oła polskiego 
gódzi się mówca na wniosek Huenego. (Żywe 
oklaski).

Dziś nastąpi ciąg dalszy rozDrawy.
Wiedeń 6. maja. Burmistrz krabowi j i  doktor 

S z l a e h  ' o w a k i  otrzymał a/laihectwo. Referent sani
tarny we Lwowie dr. M e r u n o w i c z  otrzymał order że
laznej korony 3 k’asy, a burmistrz przemyski dr. D w o r- 
sk i ,  fizyk krakowski dr. Bu s z e k ,  fizyk lwowski dr. Kr o -  
k i e w i c z  order Franciszka Józefa; dr. Ko w n a c  k i  w 
W;leicic9 i dr. K a s p r z y c k i  w Czerniowcach otrzymali 
złoty krzyż z koroną, Ludwik S w o 1 k i e n w Zwierzyńcu 
złoty krzyż, Józef B a r a n  w Zakliczynie, Takim Ony-  
s z o z u k  w Szydłowoaoh, Marek O 1 e j n i k w Załuczu 
srebrny krzyż. WszysC e powyższe odznaczenia zostały przy
znane pow ’ j wymienionym osobom za skuteczną i ener
giczną działalność podczas niebezpieczeństwa epidemji cho
lerycznej.

Wiedeń 6. maja. Główna wygrana losów kredyto
wych ziemskich padła na serje 114 ni 204.

Wiedeń 6. maja. Wczoraj po tai_mięeia giełdy 
połudn. i towano: kredyty 33612; węg. kredyty 303 75 
anglosy 1511—; laenderbanki 256 20; sztaobany 3.5 25 
lombardy 10612; cilb“thale 239 — ; lytonio—'1 —■— ;
alpiny 115 40; renta —ajowa 94 70; węg. złota —• •; 
węg. koronowa 94‘85 ; austr. koronowa — ; losy tureckie 
51*— ; aniony —'—.

Berlin  5. maja. Giełda wczorajsza wiecz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane oyfry o naczają porówna
wczy korg ^iedeński t iw. W i s n  r P a r i t a t . )  Kre
dyty 17F ’5 (836-90); lombardy 4840 (10619); węg. renta 
złota 95-75 (L_5*44); ruble 212 — (127 41).

I  aufcfart 5. maja. Giełd wczorajsza wie
czorna kursa ostatnie. 'W nawiasie podane cyfry oznaczają 
pc ównawczy kurs wiedeński). Kredyty 279-25 (336-33); 
lombardy 88-75 (105-52); renta węg. złote 95-75 (II l 44); 
koronowa 92-80 '94-94)..

Wiedeń 6. maja. Dotychczasowy stan roko
wań w sprawie trak ta tu  handlowego z Rumnnją, 
jest następujący: Delegowany Rnmnnji, p. Papi- 
nin, zakomunikował delegowanym z Austro 
W ęgier propozycje rum uńskie względem traktatu: 
delegowani przyjęli te propozycje ad referendum, 
oświadczając, że mnszą złożyć o nich sprawo
zdanie swoim rządom.

Wiedeń 6 maja. S trejkujący cieśle dopuścili 
się wczoraj wykroczeń, mianowicie udali się na 
place budowlane, aby pracujących tam zniewolić 
do strejkn.

Buda-Peszt 6. maja. H r. Kalnoky przybył 
ta  wczoraj rano i popołudnia miał posłuohanie 
u cesarza.

Berlin 6 maja. Część dzienników uważa 
kompromis względem projektu wojskowego za 
możliwy w ostatniej chwili.

Berlin 6. maja R ada związkowa obraduje 
dziś nad wnioskiem P ras na rozwiązanie izby, 
które dziś zapewne nastąpi.

Pary! 6. maja. Stan ohorego P a s t e u r a  
jest groźny.

Paryż 6. maja. M arszałek Mac Mahoń n ie
bezpiecznie zachorował.

Cetynia 6. maja. Książę czarnogórski nadał 
rezydentom anstrjaokiemn i rosyjskiemu wielkie 
wstęgi orderu Daniły.

Sztutgard 6. maja. Dziennik urzędowy 
ogłasza spensjorcwanie br. Manelera, posła 
Wiedniu, a zamianowanie br. VarnbUllera 
jego miejsce.

Bruksela 6. maja. Na żyozenie Stanów Zje- 
dnooaonyoh rząd belgijski zwołał ponownie 
międzynarodową konferencję m oneturną n a  80. 
bież. tnie ąea.

Petersburg 6. maja. Carska rodzina przedłu
ży swój pobyt na Krymie, ale na 10. rocznicę 
koronacji (27. b. m.) przybędzie do Moskwy.

Petersburg 6. maja. Gubernator Kurlandji 
ma wydać rozkaz, według którego do końca te
go roku dwie trzecie części żydów mają opuścić 
Lubaw ę. Powstał stąd popłoch w kołach kupie
ckich, ponieważ wielu żydów należy do hurto
wników.

Wiedeń 6. maja. Giełda zbożowa. P/zenie* na 
ezerwiec ó"41 na jesień 8 65—8 70 żjto na jesień 8-25 do 
8-31, owies na jesień 6 65—6-73.

W iedeń  6. mja. Od .ana pada tutaj śnieg, zimno 
dotkliwe.

t u  J a -P .u t  6. maja. „Budap. Corr." ogłasza ?p -- 
wozdanie ze stanu zasiewów, według którego żyto i owies, 
a ozęś*<owo także psi-enioa przez p^aohę moano u ierpiały, 
tak z :‘uż teraz można przewidzieć biór „gorszy niż 
średni".

P c  e r s b n r g  6.| maja Z Niżnego No...-grodu deno- 
stą, że Wołgą nadpłynęła nagle olbrzymia kra i dwa pa
rowce jakby piłą rozcięła, a trzeci mocno uszkodziła. Pod 
JaiuSławiem wezbrała Wołga ua trzy metry ponad stan 
prawidłowy. ________

P rzyjech a li do Lw ow a.
dnia 6. maja 1893 r 

HOTEL ŻORZA M. Kosielsk* z Podola ros. B. Ko- 
ścielski z Dublan. Z. Ujejski z Wygnanki. A Cielecki z 
Porębowy. W. Górski z Roźwienicy. K. Wiszniewski z Do- 
bran. T. Horodyski z Komarowa. G. Kuba z Moguncji.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. L 8tarzeński z Podka- 
rnienia. I. Łubkowski z Bzipka. Z. Słonecki z Krakowa. 
I. Biliński z Panowie. K. Z-remba z Adamówki. I. Gnoiu- 
ski z Cieszanowa. Ks B. Stysiński z Krakowa. R. Moser z 
Żółkwi. A. Lyon z Hsmbnrga. A. Ki inman z Wi Ji a j l

NADESŁA NE.
nor. j o n a s z

d o m  BANKOW Y I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagielieźska 1. 3.

Kupuje i „przekłuje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej

szym karate dziennym.

P r o m e s y
d o  c ie m n ie n ia  15 . m a ja  b r .

na 4% węg. ioay hipoteczne po % i i .  wraz  
ze atemplem.

Główna wygrana 50.000 zł. 
i na loay węg. pożyczki premjowej po 
4*50 (pr mesy na połówki tych logów po 

3 zł. 75 et.) wraz ze atemplem. 
Główoa wygrana 130.00 zł., (względnie 

60.000 zł.)
Zlecenia z prowincji nekutecznia niezwłocznie bez doli

czenia prowizji. 1016 1—?
IVa ioa, zakupiony w tym kanto

rze pad ła  główna wygrana w kwocie 
50.000 zł. ____________________

O k u l i s t a
Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewieza 
w Graca po kilkoletniej pr&ktj i speojalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych p rzy  u licy  W ałowej l. 7 

Od godziny 10. do 12. pr ed .Joł. od 3. do 5 popof.
Dla biednych bezpłatnie.

Z m ia n a  m ie s z k a n ia .

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych

ordynnje obecnie pray pl. Akademickim 
_________ 1. 1, od 3. do 4

i ratryciayci
Br. Kazimierz Podlewsti

po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier, 
Beaniere w Paryżu ,  Lassara w Ber l i n i e .  Eopoaiego 
w Wiednia ,  zamieszkał pisy ulicy Sobiwkiago 10.
1014 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9.

Ordynuje od I ł .  do 12 i od 3. do 5
i - ?

we
na

K u racja  w iosenna.
Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszym 
czasem, w którym winno się podreperować zdro > ie 
i organizm nadwerężony zimą — a do tego celu 

nadaje się najlepiej 390

jjm .
asie* 

w o d a  m lrórałna 
ZOZAWA ALKALICZNA

zarówno jako lam oktny środek kuracyjny, 
jako też przygotowawczy przed Uczeniem się 

Karlsbadzie, M arlenbadzie, Fran- 
zenr sadzie i innych miejscowościach kuracyj
nych , środek ten poleeony jest przez lekarzy

Przypominam, że depozytorami W i n a  C h a i s o u T i .  
we Lwowie pp. Mikolasch, fiucker i ?ew:ńrskL B

Epilepsja
C p a d a o z k a )

!finrwszemi uf faohowo i rzetelnie 
pierwszemi środkami za 3 zł. 60 ot.

t s «Merzenie
ataków następuje natyuhmia, r na,i«n 
nie nadchodzące sprawozdania o wyle
czenia, są do przejrzeri*. (Jdzi“ I Ze- 
kuję wyleczenia, tam nie nfe pesjła- 
W razie potrzeby uprasza się „ moijj, 
dokładną informację F. P aggerą, i e- 
larza gminnego i specjalisty w Miihlau 
koło Issbruoku w Tyrolu. 503 i-

O k u  I i s t a
Dr. Oswald Zion

b. elew asystent prof Fuchsa we Wiedniu I 
lekarz ordynujący oddziału ocznego szpitala po1 
wszechnego, ordynuje od 12. do I. i od f do 5. 

popołudniu.
Lwów, ulica Kołłątaja l. 3. 1597 l —lu

juluje sprawy żołądkowe,
Wraca sen I apetyt,
Podnosi siły organiczne,
Odmładza i odżywia organizm,

wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa.
Cena flaszki 1 zł.

W jłącznie do nabycia: 1507 1—?

w sk ład zie  m aterjałów
e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, 2. Kopernika 2.
N a prow incją  w yseła tn  o d w ro tn ą  p o a tą .

Księgarnia SEYFARTHA 1 CZAJKOWSKIEGO we Lwowie
poleca:

MIESIĄC MARJI czyli Rozmyślania na każdy dzień miesiąca, o jej
życiu, chwale i opiece, przez K s . Jełowicfciego zł. — 60

M IE^t a n „*■ 1 pruesyJku pocztowa^ zł. — 70
MARJI, zawierający Msze św. na wszystkie dni Maja, oraz 

mysiania na każdy dzień z .zapisków s. p. fcg. Z. Goljana zł. -  60
„ z przesyłką pocztową zł. —-70—' w oprawie zł 1 -  _> i .1

”WITw ł̂ 32 T yŚIt5D iU  mrjl" yCl ,°P ra00-
M ,E3,'4CwB.A. S k “ r ^ A

M r t L  l Sr e z ł -.1' 5  z przesyłka pocztową ^zł. 135
MlErilĄU w  w r^L?L*jŁ- ' iętszej MarJ> Paauy, z przyfeła
NS 0H w k , n j .  ' 6(1
N A B O Ż tS n?^ t>  MAJ WE e n l ^ t u r  M ą  h’ J / i j S  1 T i - id f  ™ 

d z i e ń  mmsiąca maja, napisał kg. St.Zaięshl zł. —-30' ; przes. zł. -  -40
Esięgaruia posi da prócz powyższych wielki wybór i n n y c h  w y d a w n i c t w

trćici relig juej. 1578 1 2

Pf e r wf t z a  c. k r .  a n a tr .» w ę g . w y łą c z , a p r z .

a s a d o w y c h  F a r b
felrjli KAROLI KRONSTEINERA, n  W m

I i i .  H a n p tg t r s g t e  130, w domu własnym.
W yszczególniona  s ł o t j m  m eda lem . Dostawca areyksi

3COOOKIXXXX XXXX)IOOKX:

eych i ksi; tęcych zarządów dóbr, c. k. zarządów wojskowych, 
w szys tk ich  kolei towarzystw p rzem y s lo  vycn, o i -« dn>» 

czych i  hu tn iczych . wje'u towarzystw budowlanych, przedsiębiorców  
budow y  i  budow niczych , jakoJeż wielu właściciel fab jk  i realności.

rby te używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo- 
i~-h po 16 ot. za kilo i wyżej, rozpusjezalne w wapnie i zupełnie olej
nym podobne. 83i i  ?

K a r 'a  próbek i gpogób użycia graiin

L U B I E N
Zakład kąpielowy wód siarczanych

,w poblii u Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony

otwartym zostaje dnia 20. maja.
Urząd .o c to w y , telegrafie^y i apteka w miejscu. C dzienna poczta wozowa 
pomiędzy Lwowem, a Lubienierr po 75 ct. od osoby, wózkiem z Gródka po 41 ct. 
Łazienki z wannami poiBelanowemi i tęrazzo, takież posidzki. Kąoiele siarozano
mułowe, parą ogrzewane; leczenie elektrycznością i masażą, (mkser i ma serka 
fachowo uzdolnił- 1} N o w o ś ć : P r z y r  z ą d r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i a r -  
c z a a ą, do  l e c z e n i a  c h o r o b  n o s a  g a r d ł a  i p ł u c ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  

g r u z  u  wy. Kąpiele ziane w rzece Wereszycy.
Pomieszkaj"o z urzAÓzeniem i pościelą (materace sp-ężynowe w cenie od 30 et 

do zł. 1‘20 ct. ćzicnnie. P e w u a  l i c z b a  m i e s z k a ń  n o  o p a l a n i a .  W  sezo
nie 1 od 2". maja do 20. czerwca i w l i i .  od 20. lic - jn ia  ceny mieszkań o 2 °/0 
niższe. Wtyrnźe c a s ie  doznają opusiu ubod/y chorzy upatrzeni w świadeeiwa, przez 
c. k, starostwa potwieidzone. — F i a k e r  za  bił a d  o w y  po  s t a ł y c h  c e n a c h  

iz a w s z e l k ie j a z d y. Obszerny wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowe cho- 
' Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich „yjaśnień ua iela na żądaniedniki.

1560 1—19 D y r e k c ja  z a k ł a d a .

1 5 ( 1 . 0 0 0  K o r o n

do w ygrania już 1. Czerwca
Promesą no los Państwowy z roku 1864

t y lk o  z a  3  tu

ff

Kto gani, ten— kupuje!
Przekonanie takie nabyła lwowska P  T. Publiczność o

wyrobach fabryki obuwia w M b d ling u.
W szyscy ci, którzy wyrobom tej fabryki lżyli, kupili 

i przekonali się o nader dobrem wykonap'u towaru.
I  obecnie zapraszam szan. P. T. Publiczneść, by przekonanie 

swoje utrwaliła, zakupują-; trwale wykonane obuwie męskie, 
damskie i dziecinne po nader tanich, na podeszwie wyciśniętych 
cenach

Dalej sprzedaję towar odstawiony — je ln ak  dobrze i trwale 
wykoranypo bardzo zniżonych — niższych, jsk fabryczne, cenach.

Alfred Fraukel 1582 1 - 3

. właściciel mód] ngskiej fabryki obuwia. 
Główny skład we Lwowie, ul. Hetmańska I. 12.

y o o c o o c c o o o K . < > o o o o c > o o o 3

Lwów
flac Halicki ŁI f l i t z  i  S . o f f
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Drobne oroszenia.
A l f r e d  O e r l o k e
Wiedeń, Lieb enberggasse 7.

O<Z» . io  g

~ s2 £
CC tek
w  [p co >

'Z* »  ©
£  i—

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po l ł/v centa od wyruu

pom  ki do piwa z dźwign ą do 
; zł 1 ? "̂0, poleca Piotr Chrząstowski, 

handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
toluy l ,  (naprzeciw Katedry).

TTrząd pocztowy w Mikuliczynis 
U  poszukuje natychmiast ekspedytora 
lub '  ekspedytorkę z uzdolnieniem teł ■ 
rraflcznem. 342

f a b r y c z n y  pończoch, akar- 
pończo3zek i skarpetek dru- 

csnnyoh M. Biłfabanf następca Mikołaj 
Ludwig, plac Marjacki 8. 3

Sk ła .
petek,

praktykanta pcezukuje poeztmistrz 
loryni._______________________340

[UTftglster farm acji poszukuje ża
l u  stępstwa lub posady od 1 . czerwca 

poste restante A. Z. Stary
338

Zgłoszenia
Sącz.
E k s p e d y t o r  z egzaminem pocztowym 
Ci i telegraficznym, znajdzie z a r a z  
nmieszczenie u Marji Lnknanda, c. k. 
pocztmistrzyni w Leżajsku. ■< 339

się do kupna :ilka loszek 
knuri r a s y  s i a m s k i e j ,  również 

buhaja pełnoletniego tyrolczyka czarno 
srokatego silnej budowy fdbiuta. Zgło
szenia do Zarządu dóbr Podniestrzany, 
poczta Żydaczów. 337

poszukuje się EKONOMA, edpisy świa- 
L  Heotw nadseład Z a n z k .  T nti...dectw nadseład Zarząd’ Dóbr "Tutko- 
wiec, p .czta Krnkienice. nieuwzględnione
zostaną bez odpowiedzi 326
1  p t e k i

A  większe
. * obrotem 4—6 tysięcy lub
większSj dzierżawy ile możności w 

w Galicji zachodniej poszukuje L. D. 
Lubla, poczta Frysztak. 3io

Osoba Inteligentna poszukuje 
umieszczenia do zarządu domem 

u wdowca we Lwowie lnb na prowincji. 
Pod adresą : N. N. uli&a Gródecka 1. 7, 
parter, drzwi 2. 334

Tatki eygaretowe nleklejo e !
z najlepszej bibułki francuskiej 1000 

sztuk od 1 zł. poleca fabryka F, NI- 
iałowsklegu, Lwów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 6000 
S7* łk franoo. 179

^ a  s p r z e d a ć  1) kamienica dwnpią- 
11 trowa o dwóch frontach, bardzo rento
wna przy ulicy Ossolińskich niedaleko 

nowego gmatł pocztowego; 2) Dwie 
parcele budowlane, każda około 100 sążni 
kwadr, przy ulicy Zyblikiewioza, tnż za 
nlieą św. Mikołaja. Bliższa wiadomośd 
w kaneelarji ad w. dra Kwiatkowskiego, 
we Lwowie, ui. Czarneckiego nr. 1 .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

S pokoju z kuchnią, 9  pokoje, przed
pokój i kuobnia, są do wynajęcia sd 

1 . c z e r  w o a ’ '  '
kowskiej 1. 17.

w domu przy ul. Skarb-

pokój zaraz do wynajęcia. Skarbkow- 
ska 1. 17.

pokój i kuchnia od 1 . ozerwoa nlica 
Skarbkowska 1. 17.

Meble dla młodych małżeństw

Cenniki za marką 10 ct. 
Wszelkie reperacje bicyklów  

najtaniej. 114 1—3

Najnowsze fran» 
s k e  parasolki z fal 
banami (Yolauts) 

•ktewniej-w najefektowniej 
szych kolorach mie 
niących (chan-
geaits), angielskie 
En tons cae, welo- 
niki najmodniejsze, 
rękawiczki dnń.-kie, 
szwedzkie glaeó,
wstążsi. koronki, 
hafty, kwiaty, pió
ra i kapeluszy, sza
le .oronkowo i fan 
tazyjne, sznurówki 

ranooskle, halki kretonowe, wełniane 
jedwabne, fartn ki damskie i dziecin

ne, pończochy i wyroby pończoszkowe.
Osobny oddział najmodniejszych blu

zek satynowych, wełnianych i  jedwa
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
stjnmy do podróży, psoebowniki jedwa
bne i wełniane, szlafroki, negligós i mg. 
tinóes, jakoteż osobąy oddział sukienek 
wełnianych, krotonowych i trykotowych, 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy
li do noszenia, czapeczki i kapnzki bel- 
[olandzkie w najświeższych fasonach, 
lielizna damska męska i dziecinna w wisi 

kim wyborze i po bardzo niskieh cenach.

ąoym zamiar wyjeżdżać na świeże p m ie trz i nadarza się sposobność 
blisko Lwowa wynająć suche piękna większe lub mniejsze mieszkania

w uroczym ozpilkowyi losie Brzuchowickim
yis-i-yis dworca kolejowego w wspaniałej obszernej dw piętrowej willi, 

ttćra jest murowaną, z komfortem i wszelkiemi wygodami urządzona. 
Bliższa wiadomość w miejsca lab we Lwowie u p. Bolesława  

MlknliAskiego, plac Halicki 1. 12. 1530 1—5

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathrein ra  Kneippa Kawa Słodowa
ie  smakiem kawy aiarnistej.

Nastręcza ot niezrównaną korzyść, gdyż szko liwe 
używanie niezmięszanej, lnb z -regatami mięszanej ka- 
wj ziarnistej możra usunąć, a w miejsce tego przyrzą
dzać sobie kawę bardziej smakowitą, a przytem 
zdrowszą 1 pożywniejszą. — Niezrównana 

Jako dodatek do kawy ziarnistej. 
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych 

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
Wszędzie do nabycia. */i kilo po 25 et.

Hotel warszawski we Lwowie
prey placu Bernardyńskim, obok c. k. gener. komendy, 

objął we własny zarząd właściciel Dr. Adam Czyżewic
Zadowolenie gośui pod względem wygody, dobrej obtługi i Drztsię 

pnych cen bęazie pierw. »tn '/adtnieia zarządu hotel i. Chorzy przyjezdni j 
lub dla kuracji pr/yitj ii  lingą (trzymać potrzebne przyrządy lekarski*) i 
oraz informację co do pomieszkeń w zakładach zdrojowych.

Rc-stanracja MiIom od 1. Lipca di wydzierżawienia.
^  1524 1—6 fcarząd hotelu warszawskiego.
#'w w w w w w w w w w w v

Płyn ten rozpylony w pokojn odświeża powietrze i nadaje mn ba. 
stmiczną won ilsów szpilkowych. Oena flaszki 40 ot. Rozpylacz 40 ct.

/iedeński Magazyn aa Łonwre
o Lwowie, pl. Kapitulny, 3, 
filja  w Krynicy pod Orłem .

llustr. cenniki gratis i franoo. 1409 1-7

G A N Z  &  C ie .
K T ow arz. akcyjne Lejarni żelaza i fabryki machin
X  Budapeszt: Leobersdorf pod Wiedniem.

zastosowane do miejscowych stosunków z najśeiilejszem zregnlowaniem 
i najmożliwszem zużytkowaniem siły wodnej.

Przyrządy walcowe
z waloimi z twardego żelaza dla mielenia wysokiego i płaskiego,

r ó in e  m aszyny m łyn arsk ie
1 urządzenia całych młynów, łuskaozo rozdrahlacze, 
jak Srótownlki, systemu Grnsona, łamacze, walee, wytrzęsaszo i t. d. 

urządzenia do elektrycznego oświetlenia według'r z a i
znanego systemu dalekiego prowadzenia i elektryczne ł przenoSnl 
siły, która .....................umożliwia,” nawat dalej poloioną siłę wodną z korzyści
zużytkować. 1568 1—

ł f  Maszyny do fabrykacji papierń I celolosy. S B
Jeneralne zastępstwo: Paul Engel, Wlen IX/I. Wasagasse 31

X X X X  3C ¥

Ekstrakt szpilkowy.

Tabaka  m entolowa.
Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desin- 
fekeyjnie i chłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu za
palenie błon ślnzowyen nosa, czem uniemożliwiając laamierne wy
dzielanie się śluzu, uwalnia ehorego bardzo rychło od tej przykrej 

dolegliwości. Cena pudełka 25 ct. 2

Główny skład
i “w aptece pod „srebrnym orłem1

ZYGMUNTA RUCKERA
we Lwowie.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

dla pańskich i mieszczańskich pokejów mieszkalnych do najęcia i dworków w cen
tralnym składzie sprzedażymiejskidgo stolarza i tapicera J. O. d  L . F ran k a
we Wiedniu, Krugeretratee 5, St. Póltnorhof. — Album meblowe wraz z cennikiem

za złożeniem zł. 1'50 franco. 226 1—?

M EHMD

W I E N
1 . SIN6ERSTR.KT''PRE1SLISTE FRANCO ono SRATIÎ

Ekonomowie
obznajomieni ze stosunkami Podola 
jeden żonąty, drugi kawaler, znajdą 

posadę.
Nieuwzględnionym odpisów świa

dectw się nie zwraca. 1601 1 - 4

Zarząd dóbr

Władysława Fedorowicza,
te Oknie, p. Oreymałów.

W Z R D 7

F .
wszelkiego rodzaju.

W ertheim  A  Com p.
c. i k. dostawca nadworny. 

Pisrwssa austr. o. k. uprs. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu. 

IT . IiOnisengasse Nr, ••
606 Ilustrowane katalogi gratis. 1-20

b a n d g lm H
JANA RIEDLA

W E  L W O W IE

I poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

K o s z u l e  s a l o n o w e
po zł. 1*05, 1'55. 2, 225, 2-50 i 3. 

Koszule z przodami pikowem iifał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 3. 

Koszule kolorowe, kretonowe i 
oifortowe po zł. 2'50 1 2'75. 

Koszule nocne po zł. 165, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2*40, 2-60 i 8.

Koszule d la  chłopaków po 
zł. 1-40 i 1-60.

55 allsony dla chłopaków po 
86, 96 ct. i zł. 1-10. 

FółkoBZolkl z kołnierzami 60 ct.
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po sl. 2, 2'80, 3'20, 3'60, 4, 4'40 1 5 zł. 
ca funt — 600 gramów.

Wysiewki herbaciane

K lagenfurt
Hotel MfiUner.

K lagenfu rt
H o ta l M ullner.OTWARCIE HOTELU.

Zawiadamiam P. T. Publiczność, że otworzyłem na dnin 6. maja b. r.

H o te l M u lln er  w Klagenfurcie
Eotel jest nowo wybudowany w najpiękniejsze® wolnem położeniu, n a p rzec iw  dw orca , wyposażony z wiel

kim nowocześnim komfortem, ogrzewanie uentr nem, ja la ln ią , kawiarnią i czytelnią, terasą, restaura ją , ogrodem 
i t. d . Kucbnia wiedeńska i franenska. Oryginalne wina krajowe i zsgraniezne, Piwo stare pilzneńskie i GSseer z beczki, 
g n "  Ceny m iern e , 'a g g

I C  Najwygodniolsza ataeja pośrsdnśa dla podróżnyoh z i do południa, M l  
Hotel jest od dworca o 10 kroków oddalony, nie trzeba więo omnibusów. Służba hotelowa znajduje się przy 

każdym pooiągn.
C liczne odwidziny npraszam z najwyższem poważaniem

* M a tja s  M follner,
116 1—2 właśoióiel Hotelu i restanrator kolejowej w Klagenfurcie.

Stefan Dewoniski
Uędiynaroiowa ełspelycja i zbiorowe Mnnti

Wiedeń, I., Hslferstorferstraese 4.

M a is iy b s ie  la d o w a h te . 
N a jta ń s z a  ta ry fa  flraebtow a. 

N a jw jż e ie  re fa k e je . 
P ro w is ja  aa  s t r ę c ie n ie  (stręczycielom).

(Wiasne specjame wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny).

po zł. 1‘50 1 1'70 u  font — 600 gramów 
z zupełnie świeżego transportu

1—7 1011poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

NaJ wy karniejsze

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj
lepsze uznane zostały */, kilo mlęsza- 

njob zł. 1*20.
'/, kilo Cacao proszkowane

uszkaoh blaszanych zł. 1*50.w puszka
i, kilo Czekolady doskonałoj

po 80, 90 ct. i wyżej.
K t7,  kilo [armelków

76 et. 
p o l e c a

m l ę s z a u .

1013 1—7

H E N R Y K  T R E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady '

Lwów, ai. Kopernika I. 3. i

DLA UTRZYMANIA 
SEÓRT

I

K L Y T H 1A
F E T T P U D B ńWYDELIKATNIENIE 

CERY
N ajbardziej e legancki puder toaletow y

Chenlozale asallzowany 1 uznane przez
DR. J . J. P O H LA , C. K. PROFESOR WE WIEDNIU.

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

P i s m a  s  n a n a n io n n  od dan.
K a r o l in y  W o l to r .  c. k. arytystkl teatr® nadwornego we Wiedniu. 
L o li  B o o th .  0. k. śpiewaczki opery nadwornej wo Wiedniu. 
A n to n in y  S o h l a g o r ,  o. k. śpiewaczki opery nadwornej we W iedniu.

219 1—32

l ik i  w. P a l m a y  artystki e. k. uprz. teatru „an aer Wien .
i

P n r f u m e r y j .
G ł ó w n y  s k ł a d

w i e d e M
I., W o l l s e i l e  Nr.

Heleny Odiloa. artystki niemieckiego teatru ludowego we Wiedniu.
Pana E r n e a t a  w en  D y o k u , c. k. śpiewaka opory we W‘®dn,u d'

C o n a  p u a z k i  z ł .  1 -28 . P u .z k . «  pvó»t 30 ct Słoiki na próbę po 30 ct.
Eozsyłl za zaliczką lub poprzedmem nadeslf.uiem należytości. 

bo itabyela w : wUiu perfumerjaoh , droguerjach i aptefcwoh.

Pierwszy c. k. koneesjonowany i subwencjonowane 
Wys. Ministerstwo

pra

(Założony

Zakład szczepienia krowianki
w Wiedniu, Alsersłrasse 18, 

w r. 1873. Odznaczony nsjwy zemi nagrodami w Wiedniu l£l 
w Bruk. .u  1888, w Paryżu 1389 i w Budapeszcie 1889).

Rozsyła przez cały rak czystą zwierzęcą lymfo w fiolkach, flak^aJś 
i w igiełkach kość ayeh. Za przyjmoMir Iymły rę3zy się, tak, że w rai
nieprzyjęela tejże, udziela się bezpłatnie innej.

W .kutek licznych zamówień ze stronv P. T. urzęJóy i lekarzy prat
osizgnięto tak w ieli i 0 t><, że zakład jest wmożnoś ń c e n ę  z n a c z n i e  o b m łW  
Jedna fioła dla 2 —8 szczepień kosztuje l  rf. Flakonik lymfy gęstej (Pusta-Lymph
1 gr. wystarczający d h  100 szczepień 8 zł. 1505 i-

H a l i a d a y ’a
pod gwarancją bespieesse od bursy

Motory w ie trzn e
d la  celów zaopatrienia w  wodę, 

on pomp i zakładów wodociągowych
• • i * " ' -

wszelkiego rodzaju, dostaicsa mżyuier

J ó ze f F r ie d la e n d e r ,
Wiedeń Z, Besirk. Am Tabor STr. 13*

1228 1—4

Od lat 40 w ,vielu stajniaeh w użyciu wypadkach 
sieohęoi d« i  sra, złemu trawieniu, poprawie mieka 

I pumnoleulu wydajaeioi podeju u krów

« o V ^ Do nabycia 
w "Pteka.

^  U  i droBuerjaeh
l u s t r o - W ę g i e r .  ^  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D ;

Franc. Jan Kwizda,
c. k. austr. i król. ri mońsk. nad w. dostawcy 

aptekarz okręgowy, w  K o r n o u b u r g u  pod W ie d n ie m .

Jedynie restauracja

w e  L w o w i e ,
od roku 1853 istniejąca, posiada

k a l e s o n y
po et. 90, zł. 1.05,1-15,1-46, 1'65, 1'80. 
KOŁNIERZE tuzin po i ł .  2-40 i 2-80. 
MANKIETY tnzin po i ł .  4 i 4'80. 
CHUSTKI płóoienęp,tuzin po zł. 2*40. 
KAFTANIKI letnio od potu bawołu.

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1-40. 
BIELIZN A  letnia wełn. prof. Jaogora 

sprzedaję po eeuaon fabryoinycn.

K R A W A T Y
w  n a jw ię k szy m  w yborze. 
Zauówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej. 1000 1—'

poi
ny s « a a  najlepszego P IW A  

O K O CIM SK IEGO  z  browaru 
ana Gtttsa w Okocimie, które 

si dobrocią wszelkie inna piwa pras- 
wyższa, jako toż P IW A  LW O W p 
SK IEG O  ■ browurn Ltilen- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze
dniejsze piwo okocimskie ko
sztuje biorąc do domn 34 et., 
zaś lwowski le iak  marcowy 
1 « et. za litr. Sługi, posyłano do 
mnio po piwo, mają wykazać się moim 
bilotsm na dowód, żo piwo z msj restau
racji pochodzi. Kuobnia zdrowa, zmaezna 
i tania. Wybór potraw wielki. Godaicn- 
nie wyborne flaezkl i inna 
• •  i zimno przekąski śniadankowe. Usłn- i 
ga skrzętna i rzetelna. Wezelkie zgł<- 
ezenia na obiady w abonamencie przyj- I 
muję oeobiśoie. Polecająo się łaskaw' i 
względom Szanownej P. T . Pnblleznośoi, 
lOm kreślę się uniżonym sługą 1—7

Naftuła Toepfer,
włsśoioid restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy T r y b u n e l a k l o j  we Lwowie.

Z a k ł a d

■ R T J S K A W I E C
zdrojowo - kąpielowy, stacja klimatyczno-lecznicza i zakład 

inhalaeyjny solankowy (w Galicji wschodniej).
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. ■ Koleją Karols-Ludwika, koleją Państwową,

L w ow sko-C sern iow ieoko-JaB sk r i W ę g ie rsk o -G a lic y jsk ą  do D ro h o b y cza .
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej, górskiej okolisy (415 m; u. p. m ), niezwykle bogate w naj- 

rozmt. tsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono glauberskie w zupełności zastępujące Kissingon, Hamburg, 
Marienbad, Krenznaeh, Yeynhansen, Wiesbaden itd. itd. .

Najsilniejsza w Europie solanka, siarkowe, szczawa, alkaiowo-ziemna, _ką]>ie a słono-siarkowiane, 
przewyższające wszelkie inno kąpiele słone, jodó bromowe i  słono-siarerane w kraju i zagranieą, Kąpiele mu o- 
wo-słone, kąpiele siąrozane i słono-siarozase. Kąpiele borowinowe żelaziste. Natryski nosowe. Leczenie elektry
cznością. Mięaieni*- Żętyca. Mleko. Tusze m sło lclaj wody. Apteka i skład wód mineralnych.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowyeh i zagranicznych, w cierpieniach skrofulicznych, 
ffoióeowveb, dnowyob, syfiliityeznyeb, w przewlekłych chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodlz iju choro
bach nerek i p ęeh en 1 w rozmaitego redzaju oborobaeh kobiecych, skórnych i nerwowych.

Nowo założona wziewalnia solankowa najnowszego, systemu Wassmutha, polega na nadzwyoz»j_^_  ̂
kładnem rozpylaniu solanki za pomocą motoru parowego i odnośnych przyrządów, jak i na urządzeni

morskiego. Jest to najskuteczniejsiy środek leczenia chorób dróg oddechowych, jako to : katarów M ^ o s m u i ,  
płuc, astmy itp. Poprawia i przyspiesza odżywianie całego, organizmu, xn* przeto r o z l e g ł o  ^Mtosowame w naj
rozmaitszych ohorobaoh. Nowy ten sposób liczenia u ‘“ Y i aproboi mjr już dziś p , P sale I  i f r  t ła

N .leży zwtacać uwagę na powyższą markę ochronną 
i żą ł. ć wyraźnie 

Kwisdy _urucuburskiego prnsiku .
do karmy bydła. 1304 l— li

Uznany
jako najlepszy prawdz. fracuski Papior cygaretowy

jest 621 1—25

L E  G L O R IA
M a  Banlia & Fila,

Perpignan-Paris.

60 złotycb metali. 16 D ygU om r. 2 Djglomy
„ H o r s  G o b c o u m “ .

najnowszego systemu waasmutna, stawia irue n i ł . j  -

Reiohenhai Ł a® aparat suspenzyjny, systemu Ghanola i Moezutkowskiego,
Zakład zdrojowy T r u s k a w ic e f i^ o s ia d a ^ * ^  używany 7przy chorobach rdzeniu pacierzow egojakŁ d u a u  i l u  »T J  ó i u t s i » n z v v «  “ o  J  J

raojonalnie zmodyfikowany przez profesora Dra Beneai 
przewlekłym vls4zie . i Pleeh

Ordynują lekarza zdrojowi: 
z Krakowa, oraz ~  
dzonyeh, piecami 
łacińska, cerkiew rutka, czy

........................ »ki

cesarski radca z Jarosławia Zenon Pelezar

gier towarzyskichiia , ka? iarńia, restauracje izrieliokle, sklepy, fryzjer_, ^yrulik ftp. 8kwery'ozdobne, prześUozns spaesry, wynia, ba? iarm a. resiauraeje ™  r-j. ^
eieozki w ^ n k ie  okolice, z»bawy owa^ do L hpea i ogtatnim iełonie od 15. sierpnia do 26. września,
p o m i e s z k a n i a  w  domaoh zakladowyoh o 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszel
kich objaśnienbUdzUla ZM ^ąd.zdM )o^w ^irus^aw ou^^^ie ^  ^  ^  ^  . tierpnia. a

pozostający dłużej nad 3 dni, po oznaczonym terminie, t j.j>o 20. czerwca, opłacają Jaksęca łk o  witą. 1637

,LE GLORIA"
.LE GLORIA"
.LE GLORIA" 
.LE GLORIA" 
.LE GLORIA"

Papier eyi przewyższa bezwaru
kowo dotyehezas istniejące papierki eygaretowe 
w dobroci 1 cienkefici.
jest tylko wtedy praw dziw i, jeżeli każda 
książeczka firmę „Józef Kordon dz ***8 
jako napis nosi.
Papier cygaretowy jest do dostania tak z gład
kim, jakoteż z dziurkowanym brzegi*0 '
bywa dostarczany także w giisaob jako produkt 
doskonały.
Papier cygaretowy i gilsy otrzymać można 
w każdym handlu tow. norymberskich  
i papierń, craz trafikach tytonia.

]Wydaw<» ■ Jd»ef Laekownidd, ^dpowiedaaliiy sa redakąję Adam Krajew. . Papier a fabryki czerlańskiej. drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarzędem Franciszka Kattner
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